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Usprawnienie administracji i walka z kryzysem 
Wiceminister Krzysztof Sedlecki o działalności prezydium Rady Minstrów 

Podsekretarz stanu w Prezydium 
Rady Ministrów, p. Krzysztof Sie-
-dlc^ki wygłosił wczoraj w sejmo­
wej komisji budżetowej następujące 
przemówienie, zawierające szereg 
doniosłych oświadczeń rządu: 

W dyskusji podjęto cały .szereg 
•praw, nie związanych z budżetem 
Prezydium Rady Ministrów. Tych 
spraw poruszać nie będę. Uczynią 
tylko dwa wyjątki. Z przemówienia 
p. posła Łuckiego może wynikać, 
4e rząd polski dąży do starcia z o-
blcza ziemi przejawów życia go­
spodarczego i kulturalnego ludno-
ełcl Ukraińskiej. Takich tendencyj 
rząd nigdy nie żywił i żywić nie 
bodzie. 

Uposażenia 
urzędnicze 

Sprawa uposażeń pracowników 
państwowych będzie mogła stuuo-
w 4 przedmiot szczegółowych roz­
ważań przy dyskusji nad budżetem 
lnWIsterstwa skarbu. Potwierdzani 
słowa p. wicemarszałka Po'akiew:'.-
cza. dotyczące stwicrdzuiia. że 
reforma uposażeń nie podniesie o-
Kólne) sumy budżetu personalnego. 

Następnie oświadczam, że przy 
xaszcrexoiwnn'u będą brane pod H-
wage nie Istniejące w chwili obec­
nej stopnie, a sumy uposafeń... 

Pos. Kornecki: — Czy z dodat­
kiem na rodzinę? 

— ...dodatek na rodzinę będzie 
też. uwzględniony, ale w inny spo­
sób, mianow.cie przy zaszeregowa 
nlu będzie wykorzystany art. 7 De 
krętu, przewidujący, możność stwo­
rzenia stałych zasiłków wyrńwnaw 
czych tak, że ewentualna obniżka 
w nielicznych i to zresztą indywi­
dualnych wypadkach nie będzie mo 
gla przekroczyć 7 proc. dotych­
czas otrzymywanego uposażenia 

wraz ze wszystkiemi dodatkami. 
Dekret o uposażeniach nie wpływa 
jia wysokość uposażeń emerytów, 
przeniesionych w stan spoczynku 
przed wejściem dekretu w życie 
lak, że zarzut. Iż zasiłki emerytafne 
spadną aż do 40 proc., nie odpo­
wiada prawdzie. Przepisy nowej u-
stnwy będą miały zastosowanie je-
djłł.e do funkcjonariuszów. prze­
niesionych w stan spoczynku po I 
liiiego 1934 r. 

Przechodzę do spraw, związa­
nych z budżetem i funkcjonowa­
niem poszczególnych działów Pre­
zydium Rady Ministrów. 

Usprawnlenlenle 
administracji 

Dwa biura, biuro usprawnienia 
..dministracji i biuro personalne u-
legly rozszerzeniu. Z zakreślonych 
biuru usprawn. admin. zadań, prze­
prowadzono szereg zarządzeń or­
ganizacyjno - oszczędnościowych, 
przeprowadzono ostateczne zespo 
icnie urzędów ziemskich i przeka­
zano ich agendy urzędom woje­
wódzkim i starościńskim, następnie 
dokonane zostało przekazanie a-
gend urzędów katastralnych urzę­
dom skarbowym, oraz poleczenie 
P. U. P. P. z Funduszem Bezrobo­
cia. 

Prace biura ida W J-eh kierun­
kach, przedewszystkiem przepraco­
wuje sic sprawy, związane z zasa­
da dekoncentracji, t. j . przekazania 
pewnych kompetencyj, przysługu­
jących dotychczas ministerstwom 
na władze II i I instaucyj. przeka­
zania administracji samorządu te­
rytorialnego szeregu funkcyj, do­
tychczas spe^iiauych przez admi­
nistracje państwowa i wreszcie 
sprawy odciążenia gnrn wiejskich 
przez uproszczenia w poruczonym 
zakresie zadań. Komisja usprawnie­
nia administracji, która zakończyła 
już swą działa'ność, zostawiła b. po 
ważny dorobek nictylko w formie 
pewnych, zasadniczych postulatów, 
lecz i szeregu konkretnych projek­
tów, 

Drugim organem Prezydium Ra­
dy Ministrów jest biuro personalne, 
które zostało wyodrębnione w 
związku z całością prac usprawnie­
niowych i oszczędnościowych. Nie 
może być zarzutem pod adresem 
biura, iż pierwszeństwo w przyjino 
wanlu mają ci, którzy brali udział w 
watkach niepodległościowych, gdyż 
jest .to tendencja, wyraźnie przez 
rząd reprezentowana. 

Dzięki działalności tego biura n-
zyskaiiśmy możność przenoszenia 
urzędników z resortu do resortu, co 
już miało zastosowanie. 

Zarzut wymagania od urzędni­
ków przynależności do partii wzgl. 
do Bloku, zupełnie nie odpowiada 
rzeczywistości. Nicby nie stało na 
przeszkodzie wprowadzeniu o tern 
ustawy, jak się dzieje dziś w Euro­

pie. ale to nie leży na lk»ji tenden­
cyj rządu. 

Prace 
biur prezydium 

Inne działy Prezydium Rady Mi­
nistrów nie uległy większym zmia­
nom. Biuro ekonomiczne prezesa 
Rady Ministrów, na którego czele 
stoi wiceminister Lechnicki, w o-
kresie kryzysu i chaosu w między­
narodowych stosunkach' ekonomi­
cznych ma szczególnie doniosłe pra 
ce do wykonania. Prace te biuro 
wykonywa.* przy b. szczupłym 
personelu, powołanym do spełnia­
nia tych zadań. Poza kierującym. 
mianowicie wiceministrem i 1-ym 
zastępcą biuro ma S-ciu delegatów. 
dorywczo pracujących z poszcze­
gólnych resortów gospodarczych, 
oraz 5-ciu urzędników kancelaryj­
nych. ' 

Drugim przykładem takiej pracy 
jest biuro prawne, ześrodkowujące 
zamierzenia i materiały legislacyj­
ne rządu. W ostatnim okresie biu­
ro przeprowadziło publikację 109 u-
slaw sejmowych oraz zaopiniowa­
ło 81 rozporządzeń z mocą ustawy. 
Personel jest nieprawdopodobne 
mały. gdyż poza dyrektorem jes: 
2-radców i 1 urzędnik czaso­
wo do biura delegowany. 

Pomimo zwiększenia się zakresu 
prac Prezydium zmniejszenie perso 
neiu w całym zarządzie centralnym 

osiągnęło 14 proc. 
Jeżeli chodzi o Fundusz Kultury 

Narodowe], to w związku z myślą 
podniesioną przez p. referenta, mo­
gę oświadczyć, że to o czem mó­
wił p. referent, jest właśnie tenden­
cją Funduszu. 

Jeżeli chodzi o zarzuty polemi­
czne, dotyczące działalności infor­
macyjnej PAT, to przecież trudno 
sobie wyobrazić, aby agencja H U 
tyczna, jaką z natury rzeczy jest 
PAT. była jednocześnie apolitycz­
na. Z całą odpowiedzialnością o-
świadczam że PAT nie opiera swo-
JeJ służby informac)JneJ na organi­
zacji lilokn, nie ma zamiaru 1 po­
trzeby tego czynić. 

Jeżeli chodzi o konkretny przy­
kład Wodnej. wpadającej' aż w kłaf. 
liwość inionnacji, o której mówił 
p. poseł Kornecki, mianowicie w 
sprawie stanowiska Kurji Biskupiej 
w Łomży, to oparta ona została na 
piśmie ks. biskupa Dąbka, pod:mcm 
przez ks. prefekta Okoniewskiego 
do wiadomości dyrekcji gimnazjum 
państw, w Łomży imieniem Kurji 
Diecezjalnej (p. mnister odczytuje 
wyjątek tego pisma), z którego 
miarodajne czynniki Łomży, a mię­
dzy ntemi również korespondent 
PAT. dość .vyra#nle mógł wy­
wnioskować. że stanowisko Kurji 
Diecezjalne! w stosunku do odbycia 
:>a'boźeństw:<i w rocznicę Niepodle­
głości jest niechętne, i że nabożeń­
stwo nie odbędzie się. 

* . f 

Papier i koperta darmo 
do znaczka ponad 30 groszy 

W interesującej debacie komisji I lińskiego podajemy na str. 2. 
budżetowej Sejmu o budżecie m'n. Udzielając odpowiedzi na zapy-
po„v.t i telegrafów zabierał wezn-l.tanla i skargi co do drożyzny ta­

ryfy pocztowej p. minister Kaliń­
ski m. t. oświadczył, te zasadni­
cze! zniżki w taryfie tej obecnie 
zastosować nie może. 

W projekcie natomiast zwoduje 
się ulga dla ludności niezamożnej, 
polegająca na lem, że do każdego 
znaczka wartości ponad 30 groszy 
dodawany będzie panler listowy I 
koperta darmo. 

« o . . 

Zaręczyny 
córki ambasadora Chłanowskieao 

PARYŻ, 13.12. Odbyły się tu zaręczy 
ny córki ambasadora Rzplltcj, p. Clili 

: i 

raj gios kilkakrolnie p. min. Kaliń­
ski. Oos/.eme sprawozdanie z tych 
obrad i przemówienie p. min. Ka-

powsklego i lir. Maurycym de BartłHac, 
i)iniicv:;:'i;vm kawalerii, synem mar­
kiza dc Bartilłac ( markizy z. domu da 
Monrrftaiilt. 
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Dary P. Prezydenta 
dia hró owej Wilhelminy 

HAGA, 13.1?. Królowa Wilhel­
mina przyjęta dziś na uroczystej 
audiencji posła polskiego min. 
Babińskiego. który doręczy! kró-
owej pismo Pana Prezydenta 

w 18 wieku na zamku w Racocie 
•późniejszego króla Holandii Wil­
helma Pierwszego oraz innych 
członków domu prańskiego. 

Królowa okazała wielkie zain-

uia Prezydenta, cznemi i prosiła o wyrażenie Pa-
z kolekcji pamią- nu Prezydentowi swojego podzie 

Z wora żalów i pretensji 
Chaotyczna dyskusja na komisji budżetowej 

Nięmasz. dla posła partyjnego, I które urz.eciągiuęło się przez szereg 
chorującego na rządo-fobję i mają- i godzin. 

P o d wpływem morza Śródziemnego 

przerwa w atakach mrozu 
Mróz w dniu wczorajszym do-1 też gdy wczoraj w centrum kraju 

Szedł w Warszawie i w t. ziw. wo-'i oa północy panowała jeszcze po-
jewództwach centralnych do niemo-' goda słoneczna, w województwach 

warnego jeszcze tej zimy natężę-: potudtjiowych niebo było zachmu­
rzone i paidat $n'«g. Ten stan aury 
przenosi się z województw połu­
dniowych ku północy, niosąc za­
chmurzenie, opady śniegowe i 
wzrost temperatury. 

W ciągu dnia dzisiejszego bę­
dziemy tedy mieli w Warszawie 
postępujące od południa octeplenie 
i wzrost zachmurzeni. Wczoraj­
szy dwudzlestostopniowy mróz 
slolguje powołi do 7 — 10 stopni. 
Pod wieczór rozpoczną się opady 
śniegowe. Na południu opady te 
będą bardzo obfite i całodniowe. 

Walka północnego wyżu z śród­
ziemnomorskim oiżem potrwa kij­
ka dni. W ciągu tych kilku dni po­
wrotu wczorajszych, dokuczliwych 
mrozów oczekiwać nie należy. Na­
tomiast opady śniegowe będą dość 
znaczne. 
,W tej chwlfti tylko okolice Gru­

dziądza nie sa jeszcze zaśnieżone, 
lub posiadają nieznaczną warstwę 
śniegu. Wszędzie indziej zalega 
śAieg grubawemi warstwami i w 
okolicach Warszawy pokrywa śnie 
gowa wynosi 17 centymetrów, w 
Pucku — 9. w Poznaniu 7, w Kra­
kowie 10. we Lwoiyie 17, w Byd­
goszczy 6, w Brześciu 8, w Toru­
niu 7 i t. d. W górach i okolicach 
podgórskich całun śniegu przekra­
cza 40 cm., stwarzając doskonałe 
w.irjnki nareiaitskw 

• Pod wpływem pogodnej nocy z 
wtorku na środę i gwałtownego 
wypromieniowywania ciepła tem­
peratura w Wairszawe opadła do 1 
20 stopni poniżej zera. W Poznamul 
notowano wczoraj rano — 17, w J 
^ucku — 14, w Pińsku — 21. wi 
Białowieży 20, w Lublinie 20 i t. d. 
Na kresach wschodnich mrozy by­
ły sftnefsze: w Pińsku — 21. w I 
lyeśnej — 27 1 w Pohulamce — 27; 
stopni. I 

Natomiast w województwach po- j 
łudniowych. a nawet w górach by-1 
ło o wiele cieplej. Temperatura w j 
Krakowie wynosńa — 10, we Lwo-; 
wie — 9, w Zakopanem — 13, a na i 
wysoko położonej Hali Oąslennico-
wel zaledwie — 17. a więc o 3 sto­
pnie wyżej niż w Warszawie. 

Ta pozorna sprzeczność (w gó­
rach cieplej niż na Mazowszu lub 
pobrzeżu Bałtyckiem) tłumaczy się 
bliskiem sąsiedztwie z niskiem 
ciśnieniem, majacem swe ognisko 
Da południu, nad morzem Sród-
ziemmem. 

• Stamtąd poorzez południowe kra 
je nadchodzą do Polski cieple ma­
sy powietrza, przedostając się gó­
ra. Temu napływowi ciepłego po­
wietrza śrództemiwmonskiego to­
warzyszy 7«ac7>ne zachmurzenie, to 

ce.go przepełniony po br/egi \\x>re-
czek żółciowy, lepszego lekarstwa 
nad iKizial w sejmowej komsji bud­
żetowej. Au, jakże może sobie tu 
ulżyć.! Godzien w komisji mówi sic 
o innym dziale aidminstracji pań­
stwowej i codzień mozjw się do cze 
go innego „przyczepić". Wczoraj 
do budżetu Prezydenta, dziś do dy­
rektora biura sejmowego, jutro do 
Funduszu Pracy, pojutrze do poleli 
i t. d. i t. d. 
Narz-ekalstwo miało wczoraj dzień 

beneftsowy! Mówiono w komisji o 
budżecie prezydium Rady Mini­
strów! Cóż za wyborna gratka! 
Prezydium — ło urząd, w którym 
zbierają się wszystkie nici aparatu 
rządowego. Można zatem mówić o 
— wszystkiein: dc rebus omnibus, 
et qu''burdni» aliis... 

Zaczęło sic posiedzenie bardzo 
mewónnie: od ticliwalenia dodatko­
wych kredytów na rok bieżący, w 
wysokości 27 mili. złotych. Jutro 
ia sprawa wejdze na plenum Sej­
mu. W komisji (prawa nie budziła 
za interesowani a. Jakby dila ratowa­
nia honoru opozycyjnego i ponie­
kąd 2 nałogu poświęci! jej kilka u-
wag p. Rymar z endecji. 

Bo wszy«t!kłm śpieszyło się do 
wysypanui worka żalów i preten-
syi przy omawianiu budżetu pre­
zydium Rady ministrów. Oczywi­
ście: o budżecie — jak najmniej. 

* 
Prezydium Rady ministrów wy­

daje 2.694.000 z!. W teni wynos-ą 
wydatki osobowe 42%, rzeczowe 
13%, fundUSB kultury narodowej 
44%. 

W iporówinawiti z zeszłym rokiem 
wydatki .zostały zmniejszone o 
326.000 zł. 

# 
Gdy nos. Brzozowiski skończył 

referat, rozpoczęto się widowisko, 
-)•*:(-

A wice mówca endecji ,,stwier­
dził", że obeotiy aparat urzędniczy 
jest do niczego. Istotnie... nie słu­
cha podszeptów ze sfer partyjnych; 
Najwyższy Trybunał Administra­
cyjny jest niemrawy; PAT lic nie 
wart. Potem mówca chadecji wy­
szukał sobie inne bolączki: nowe 
uposażenia urzędnicze... Wybory 
samorządowe... Akademia literatu­
ry... Boy... spadek cyfry urodzeń... 
opłaty stemplowe — i szereg in­
nych groszków w kwaśnej kapuście 
bigosu opozycyjnego. Potem znów 
mówca ukraiński dodał do tego bi­
gosu szereg nowych iityskiwań. za­
czerpniętych ze spichlerza żalów. 
oddawna już przeżuwanych. 

I tak gwairzyli sobie o tern ws:y-
stkieiik, co leży na obolałem aercu 
opoz.ycyjnem i ugniata woreczek 
żółciowy — a zwało sie to: dysku­
sją nad... budżetem prezydium Ra­
dy mini-sirów... 

Osobno podajemy przemówienie 
wicem. Siedleckiego. Sprowadzi! 
on do właściwej miary — a więc z 
rozłogów fantazji na poziom praw­
dy — różne insynuacje. iv 

Najistotniejsze w tern przemó­
wieniu reprezentanta rządu jest o-
świadczeme w sprawie przyszłych 
uposażeń urzednezych. Prostuje 
ono fałszywe poduszczenia, jakoby 
rząd, wprowadzając wreszcie re­
formę w chaosie dotychczasowego 
wymiaru poborów urzędniczych, 
mlal zajnia,r czynić oszczędności w 
budżecie państwa. Prostuje też sta­
nowczo wersje, jakoby emerytury 
urzędnicze miały być obniżone. 

Również prezes Najw. Trybuna­
łu Admimstracyinego p. Orski od­
parował szereg zarzutów. Stwier­
dził mianowicie, że zaległości w 
Trybunale wciąż się zmniejszają, a 
tównież Ilość załatwionych spraw 
zwiększa się. 

Rzeczypospolitej oraz dary ofia- teresowaitie pamiątkami history 
rowatie przez 
składające się 
tek z czasów pobytu w Poisce kowania 

: : : • : : : 

Referat o konstytucji 
dla noslóur I senatorów Bloku Bnpartylncgo 

Dziś o ffodz. 10 rano rozpocz­
nie się pod przewodnictwem pre­
zesa Sławka w sali Tow. Higje-
•Icsoefco przy ul. Karowej Nr. 31 
plenarne posiedzenie klubu po­
słów i senatorów Bloku Bezpar­
tyjnego. 

Posiedzenie poświęcone będzuj 
w całości dyskusji nad projek­
tem reformy konstytucji, k tóry 
zreferuje wicemarszałek Stani­
sław Car. 

Obrady potrwają prawdopodo 
fonie przez cały dzień. ,N*vw~,« 

Niebywała agitacja 
b. oboźnego ks. Wryczy 

Ulośny w swoim czasie ks. jczyciel'ki szkoły powszechnej, 
Wrycza, b. oboźny w latach po- jako osób o innych, niż ks. W r y -
przednich rozwiązanego Obozu cza przekonaniach politycznych. 
Wielkiej Polski w miejscowości! Anlyszkolna akcja ks. Wrycza 
Wiele, pow. chojnickiego na Po-;doprowadziła do osobliwego pro 
tnurztt, zwołał w ub. piątek spe-j testu ze strony rodziców prze-
cjalne zebranie rodziców dzieci,|ciw niemiłym mu nauczycielom, 
które uczęszczają do miejscowej:cieszącym się powszechnym sza 
szkoły powszechnej. jcunkiem. Postanowiono mlano-

Ks. Wrycza, proboszcz w Wie wicie nic wysyłać dzieci do szko 
lu, polecił rodzicom uchwalić — • ty aż do czasu uwzględnienia 
jak donosi „Iskra" — niebywałą'przez władze szkolne owego 
wprost rezolucję żądającą usu-ldziwnego ultimatum. 
nięcia z Wicia kierownika i nau- Sprawą niebywałej akcji an-

' tyszikolnej zająJ się prokurator, 

Emeryci nie poniosą strat 
mimo resfryhcyj budżetowych 

Na posiedzeniu popotudniowem 
komisja budżetowa sejmu rozpa­
trywała budżety emerytów, za­
opatrzeń I rent inwalidzkich. 
Budżet emerytur stwierdził, że 
budżet ten w dziale wydatków 
preliminowany jest w wysokości 
157 milionów t . j . o 750.000 mniej 
niż w roku bieżącym. Mimo to 
budżet — jak stwierdził referent 
poseł Wagner (BB) — jest zu­
pełnie realny. Wzirost wydatków 
na cele emerytalne został zaha­
mowany zarówno dzięki temu. 
że nowele zmniejszyły wydatki 
na głowę jak i dzięki temu, że 
liczba zwalnianych urzędników 
jest coraz mniejsza. Dochodzi­
my więc do momentu kiedy bę­
dzie istniał tylko naturalny przy 
rost emerytów i będzie mogła 
byó dzięki temu wprowadzona 

normalna polityka emerytalna. 
Dalej referent wspomniał o za­

miarze powołania do życia pań­
stwowego zakładu emerytalne­
go. Przewiduje się również, że 

! za każdy rok służby po 15 latach 
(zaliczać się będzie 3 proc., czyli 
: każdy urzędnik po 35 latach służ 
] by państwowej osiągnie 100 proc. 
(zaopatrzenia. Mimo ogólnych re 
strykcji budżetowych emeryci 
stwierdza referent nic poniosą 
żadnych strat. 

ooOao 

Ambasador Włoch 
u min. Becka 

Minister spraw zagranicznych 
p. Józef Beck przyjął wczoraj 
ambasadora Italji w Warszawie. 
o. Bastianiniego 

Po 50-000 zt. grzywn 
za zmowę kartelową pomiędzy dwiema 

firmami córnośląsft.emi 
Minister przemysłu i handlu 

wydał na podstawie ustawy kar­
telowej orzeczenie, skazujące 
dwie firmy górnośląskie na karę 
grzywny po 50.000 zł. Są to: Ka­
towicka spółka akcyjna dla gór­
nictwa i hutnictwa oraz Górno­
śląskie zjednoczone huty Królew 
ska i Laura. 

Jest to pierwszy wypadek wy­
korzystany przez ministra prze­
mysłu i handlu uprawnienia, wy­
nikającego z ustawy i wymierze­
nia kary grzywny za niezgłosze-
nie zawarte] umowy do rejestru 
handlowego. Wymierzona kara 
jest najwyższą przewidzianą w 
tej ustawie. Grzywna ma być 
wpłacona w przeciągu miesiąca (.mowa wiec u podiega na zasadź* 

Katowicach zawarły dnia l itpci 1 .'9 
roku liniowi; o wspólnoce interesów. 
Umowa ta zatwierdzona została jrzez 

radę nadzorczą Katowickiej Spółki u-
cliwaJa ż -clii. 20 wrześni* 1929 r„ któn 
zaaprobowana została przez w.il M 
zgromadzenie tejże spółki w drriu .'1 
września 192") r. 

Również rada nadzorcŁa S. A. Górno 
śląskich Zjednoczonych Hut Krokw-
s-lcici 1 Laury I walne zgromadzenie tel 
spółki na posiedzeniach oJbytych dn, 
s czerwca 1929 r. jatwierdzBy powyż-
sią umowę. 

Umowa ta Istnieje dotychczas mie­
dzy wymienionemi spółkami oieprzer-^ 
wanie. Treść «i umowy wskazuje wy­
raźnie na jej kartelowy charakter. U-

pod rygorem przymusowego 
ściągnięcia. 

Wymierzenie najwyższej kary 
pieniężnej za niezgłoszonie umo­
wy do rejestru kartelowego 
świadczy o tern, że minister­
stwo przemysłu i handlu ściśle 
przestrzegać będzie wykonywa­
nia tego obowiązku ustawowego 
przez wszystkie kartele »• nr>l-
sce. ' 

* 
Powód 5 w \;.i i rzeni.i u .,.;.- -i na­

stępujące. Katowicka Spółka Akcyjna 
dla Górnictwa i Hutnictwa oraz Gór-
noilajtkte Zjednoczone Huty Królewska 

Laur*, S. A. Gńfnta Hiifn'r7a w 

przepisów obowiązujących ustawy o 
kartelach zgłoszeniu do rejestru karte­
lowego w min. przemysłu ' handlu w 
ciągu -30 dni od dnia wejścia w żvce 
rozporządzenia min. przemysłu i han­
dlu o rejestrze kartelowym, t. J. od dn-
5-go lipca 193.1 roku. 

Na podstawie przepisów ustawy kar­
telowe). obowiązek .ziloszcida do reje­
stru kartelowego tej umowy ciążył na 
obu kontrahentach! t. zn. zarówno na 
Katowickiej Spółce. Jak I na Górno­
śląskich Zjednoczonych Tiitach Kró­
lewskiej i Laurze". 

Władze obu spółek nie wykonały, te­
go obowiązku, wobec czego iMuosły 
konsekwencje.z.srodnc z prawem 
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Listy, druty, kable 
Z obrad komla.l sejmowej 

Pierwsza mowa na terenie parla­
mentarnym następcy Sp. min. Igua-
cego lioemcra. nowego szefa re­
sortu poczt 1 telegrafów hiż. Umila 
Kalińskiego skupiła cala uwagę 
komisji budżetowej. Nowy minister 
dat bowiem bardzo przejrzysty, a 
•zarazem dokładny obraz prac. do-
ikonatiych już i zamierzonych w 
tym tak ważnym dziale admlnwtra 
cjl państwowej. Zainaugurował też 
swa mowa dyskusję w komisji. któ 
ra na tle oświ-idczeń atitorytatyw 
tiycłl ministra nic właściwie pozy­
tywnego nie mogła wnieić dq oma­
wianego zagadnienia. 

Szerokie warstwy ludności w 
kraju przeczytają niewątpliwie z U 
Interesowaniem nwwe mlii. Kaltń-

J skiego. która w obszernym wycią­
gu podajemy osobno. 

Wobec wyczerpujących wyjaś­
nień mm. Kalińskiego miał referent 
budżetu poczt 1 telegr. pos. Sanoj-
ca doić uproszczone zadanie. Z wy­
wodów jego na owale zasługują sio 
*v», odnoszące się do kwcstjl tary-
1y pocztowej. 

- . Pod tvm względem — oswa^uza 
p. Sanolca — Po' -k* stoi potród kra­
jów, posiadający,., najwyższą taryfc 
pocztową. Jest to Uawisko nkbezolcc*-
n« (tdył konsument przestaje \otiy-
stać i TOIUE poczty. W t-enn wgadnie-
ń'u Jednak eltodzl z Jedne! strony o do­
stosowanie opłat doceń kryzysowych! 
do możJlwoscl szerokich rzesz, z dru-
gltl strony elio<lzi o to, żeby obniżka 
iwę odbiła sie na równowadze budze-
towtl, 

Ton ostatni wzgląd lest momentem 
<fcc\ dującym. W obecne) sytuacji wie 
kstc ma znaczenie utrzymanie obron­
ne) pozvcJ! jospodarczel t ItnansowcJ 
państwa. aniżeli polsek: po dogodnej II-
njl dla szerokich mas pracujących, a I 
pocju, Jak I wszystkie limę resorty t 
instytucje państwowe, musi pracować 
md utrzymaniem gospodarczego 1 fi­
nansowego (rontu". 

Dyskusja 
' Niezwykle ożywiona dyrkusje otwo-
tiyl pos. Polak lewica (BU). 
Chwil'1 on ni. In. [fclliyke minister­
stwa wobec PAST-y. Osiągnięto łui 
wltśe ustępstw, lee-z Jeszcze dużo lest 
do zrobienia. Mówca wspomniał o trud 
jioicUeh jakie nastręcza przeniesienie 
aparatu telefonicznego z Jednego poko­
tu do drugiego, o zbyt wygórowanych 
zapłatach zt parametrowy sznur do a-
panlów It.d. 

Pos. R e g1 e r (P.P.S.) mówlt o rze-
Vom»m cenzilrowanki liftów, o powta-
tulących sle podsłuchach telefonicz­
nych. twierdził, ie opłaty telefoniczne 
•M za wysokie, a wreszcie zaznaczył, 
U widział na wykresie w Odynl ma-

./^ńka. podwyżkę liczby abonentów tełe-
lonlcznycru. . 

W miejscu tern rozległ s!« glos: 
— Zgóią o 100 proc.t 
Pos. Reger : W porównaniu z 

czem? , 
— Kiedy Odynl nie byłol 
Pos. Roz m i r In (Koło żydow­

skie) zapytał, czy Istnieje konwencja, 
dotycząca otwierania listów; posiada 
bowiem dowody, że łist wysłany np. 
do Francji, Jest otwierany bez żad­
nych skrupułów w Niemczech. 

Opinie te potwierdził również pos. 
T a b I n k a (BU.), komunikując, t« w 
porcie gdyńskim listy przychodzące z 
Norwegii I Szwecji via Niemcy są sta­
le otwierane, ? z treści ich wyciągane 
konsekwencje handJowe w celach kon­
kurencyjnych. 

Pos. Teblnka apelował pozatem o u-
aprawnienle I potanienie komunikacli 
telefoniczne! w Odynl, gdyż w sąslcd-
dnlm Gdańsku Jest ona J sprawniejsza 

I tańsza. Prócz lego zwrócił Jeszcze u-
w.ise. że w Gdańsku Istaleie podsłuch 
telefonicznych rozmów polskich. 

Pos. Wagner (D.B.) wnosił aby 
dalszy program prac objął ^organizo­
wanie równomiernej obsługi pocztowej 
na wsi, a przynajmniej, aby sa.moflą-
dy były zmuszane do utrzymywania w 
gminach posłańców do roznoszenia l> 
stów. 
Odpowiedzi ministra 

Na wątpliwości wysunięte w dy­
skusji, Odpowiadał p. minister K>-
IliłskŁ 

P. minister, nawiązując do za­
rzutu zbyt wysokich kosztów a-
bonamentu Polskiego Radia, wska­
zał, że akt koncesyjny zawarowu-
jc t« sprawę tak, że rząd mimo iż 
jest właścicielem 40 proc. akeyj, z-nl 
żyć tej taryfy obecnie nie może. 
Prowadzone są jednak rozmowy 
które, być moie. doprowadzą do 
zróżniczkowania taryfy miedzy a-
wiatami lampoweml a detektoro­
we mi. 

Minister przyznaje, że taryfa te­
legraficzna jest wysoka, ale za­
uważyć trzeba, że telegraf wogóle 
zanika, a /ustępuje go radiotelegra­
fia i telefon, tak, że dziś do każdej 
depeszy, nadanej w Polsce, dopła­
camy. 

P. mWster projektuje jednak 
wprowadzenie w tym zakresie rno-
wacji: depesz reklamowych, aby 

O poczcie, telegrafie i telefonie 
Min. Ka iński w komisji budżetowej Selmu 

Na wtopkowem posiedzeniu sej­
mowej komisji budżetowej wygło­
sił minister poczt i telegrafów, inż, 
Emil Kaliński obszerne przemó­
wienie, z którego podajemy naj­
ważniejsze ustępy. 

Polska pod względem rozwoju u-
rządzeii pocztowo • telegraficznych 
— iiiówil p. minister Kaliński — 
w stosunku do swego obszaru zaj­
muje w Europ,c jedno z miejsc śród 
kowycli. a w niektórych dziedzi­
nach nawet Jedno z miejsc końcu. 
wycłi. 

W szeregu państw trzydziestu kil 
ku co do rozwoju sieci pocztowo-
telegraficzncj Polska znajduje sle 
na 25 miejscu, a o ile chodzi o ilość 
instytucyj pocztowych w stosunku 
do ilości mieszkańców, znajdujemy 
sie aż na 30 miejscu, mając za so­
bą tylko Turcje. W Polsce bowiem 
jedna rnstytueja przypada na prze­
szło 7.000 mieszkańców. 

Pod względem Hoscl przesyłek 
listowych na stan mieszkańców 
Polska zajmuje 26 miejsce, wyka 
żując rocznie na 100 mieszkańców 
2.638 przesyłek listowych 

W dziale służby telefonicznej, 
długości przewodów napowietrz 
nych oraz sieci międzymiastowej 
znajdujemy sic na 17 miejscu, ma­
jąc na 100 kim. kw. 85.3 kim. prze 

najważniejsze są Katowice, Lwów 
i Warszawa—Lwów przez Kra­
ków. 
Usprawnienie poczty 

I telegrafu 
Równolegle z tą działalnością in­

westycyjną prowadzono dale] pra­
ce w celu rozszerzenia działalności 
przedsiębiorstwa i jego usprawnie­
nia. Dążyliśmy do ułatwienia 

telefony automatyczne, przyczem nlczych taryf będ?ie wlec stwier-
stosowano pewien okres bezpłat 
nego przełączania abonentów. Ta 
polityka będzie dalej prowadzona, 
przez co uda sle obniżyć taryfę bez 
naruszenia dochodowości tego dzia-
łu. 

Przechodząc do sprawy zniżki o-
płat pocztowych, m.nister zazna­
czył, że zagadnienie to należy roz­
wiązywać ewolucyjnie. Przedsię. 

sprzedaży znaczków pocztowych, i biorstwo przeprowadza analizę wy 

pragnąca sle reklamować firma rao- *»*«? P° d «'Zff'edcm przewodów 
głn za niewielką opłatą nadać kil- skablizownnycli jesteśmy na 21 
kaset telegramów. 

Dalej minister zakomunikował, ii 
podpisał urnowe z PAST-ą, na któ­
rej podstawie nastąpi przełączenie 
całego zagłębia Dąbrowskiego, tak 
że z do. 1 marca roku przyszłego 
eksploatacja telefonów w Zagłębiu 
weglowern przejdzie do resortu mi­
nisterstwa. 

Odpowiadając pos. Polakiewi­
czowi, p. minister obiecał wy­
wrzeć odpowiedni nacisk na 
PAST-ę. 

Następnie dyrektor departamen­
tu min. poczt i telegr. p. Roman 
Starzyński udzielił wyczerpują­
cych wyjaśnień w sprawie progra­
mów Polskiego Radja. wyjaśniając, 
iż Istnieje zamiar uruchomienia biu­
ra studiów, którego zadaniem bę­
dzie badanie programów zagranic/ 
nych i gustów radiosłuchaczy, jak 
również zamierzone Jest podwoje­
nie Ilości speakerów. 

Dalei wyjaśnień udzielił p. dyr. 
departamentu Drzewiecki, a w koń 
e j raz jeszcze p. minister Kaliński. 

Co do komunikacji telefonicznej 
ze Lwowem, która jest najgorsza. 
to poza usprawnieniem tej linii, naj 
bliższem zadaniem będzie budowa 
kabla z Krakowa do Lwowa. Ulep­
szone będzie również połączenie z 
Gdynią. 

W sprawie listów, przechodzą­
cych przez terytorium Niemiec, za­
znaczy! p. minister Kaliński, żs 
poczynione będą odpowiednie kro­
ki. 

Wreszcie p. minister zaznaczył, 
że sprawa osobnej taryfy poczto­
wej dla żo'nlerzy jest już rozpatry­
wana: być może, już od 1 stycznia 
roku przyszłego żo'nierze służby 
czynnej korzystać będą ze zniżki 
30-procentoweJ. 

Nakoniec przemawia) jeszcze re­
ferent pos. SanoJca. 

O g. 10.30 wieczorem zakończo­
no rozważanie budżetu minister­
stwa poczt i telegrafów. 

miejscu. Rozmowy telefoticzne po­
siadają u nas natężenie dość znacz­
ne. Na jednego mieszkańca w ciągu 
roku przypada 2,-1 rozmów. Pod 
tym względem Polska Jest na 12 
miejscu. 

W dziale służby telegraficznej 
pod względem ilości stacyj Polska 
jest na 21 miejscu, a pod względem 
długości Ikiji telegraficznej na 100 
kim. powierzchni na 16 miejscu, 
Na 100 mieszkańców w ciągu roku 
przypada w Polsce 20 depesz, to 
znaczy jesteśmy na 26 miejscu. 

Nowe >nwestycfe 
W bieżącym roku budżetowym 

resort ten usiłował w dalszym cią­
gu lisprawrtić prace pr/edsiebor-
stwa w granicach dopuszcza'nei 
wysokości dochodów. Inwestycje 
obejmowały budowę nowych gma­
chów na Górnym blasku i w Dą­
browie Górniczej, ukończenie bu­
dynku telekomunikacyjnego w Wat 
szawie oraz szereg budowli w 
związku z automatyzacją telefo­
nów. Inwestycje techniczne znala­
zły wyraz w dalszej rozbudowie 
sieci i uruchomieniu szeregu stacyj 
au(ornatyczwcli ira, potnym' S & 
sku, w Gdyni, Częstochowie"iid.U-
ruchomtono szereg nowych połą­
czeń międzymiastowych, z których 

wydawania w niedziele listów po 
leconych I przesyłek oraz rewizji 
przepisów wykonawczych na za­
sadach gospodarki. Prowadzono 
dalej propagandę urządzeń poczto­
wo • telegraficznych oraz uprosz­
czenie manipulacji. Dokonywane są 
studja IMII nowym podziałem'na 
okręgi administracji pocztowej. W 
bieżącym roku budżetowym ilość 
urzędów i agencyj pocztowych u-
trzymana -została na poziomic ro­
ku poprzedniego. 

Rozszerzono pewne działy w o-
brocle zagranicznym, mianowicie 
wprowadzono obrót przekazowy z 
Argentyną i Japonią oraz obrót 
pocztowy z niektóremi innemi pań­
stwami. 

W obrocie wewnętrznym zapro­
wadzono paczki tytoniowe za znacz 
tią zniżką opłaty, dopuszczono rów 
uleż za opłatą ulgową przesyłkę 
oprzedów Jedwabnych. 

W najbliższym czasie ukończone 
będą prace nad nowemi urządzenia­
mi w dziale Inkasa I protestu weksli. 

Wprowadzono ruch telefoniczny 
między Polską, Bułgarią i Turcją i 
uruchomiono bezpośrednie połączę. 
nie Warszawa — Lcndyn. 

Przeszedłszy następnie do omó 
wlenia „radiofonii", min. Kaliński 
poświęcił szereg krytycznych u 
wag spółce akc. „PoisStic Radio". 

Ta spółka — oświadczył — roz­
poczęła pewną politykę finansową 
nieco ryzykowną, mianowicie od­
nosi się to do zaciągnięcia pożycz 
ki zagranicznej u firmy Marccni na 
10 milj. zł. łącznie z nabywaniem 
sprzętu radiofonicznego. Spółka nie 
wykazała jednak dostatecznej dba­
łości o rozwój Polskiego Radja tak, 
że Polska pod względem nasycenia 
znalazła się na 17 miejscu, nic do­
chodząc do 10 abonentów na 1.00.1 
mieszkańców, gdy np. Dania Iczy 
nawet 140 abonentów, a nawet Ło­
twa 23. 

O ohn'żen*e fary! 
Ministerstwo nie pormjalo postu-

MrWW*ftr*W gospodarczego wpoli-
tyce.tar.j-fo wejV W dziedzinie telefo­
nu przechodzimy na taryfę liczni­
kową. co miało już miejsce w sze­
regu miejscowości, w Śctórych są 

Parlament iapie smoka 
osobliwa debata w Izbie Gmn 

-):*:(-

Uroczystości w Belwederze 
lm\en\ny P. Marszałhowej JPttsudskiej 

Imieniny p. Marszalkowej Pil-1 nie, zakupione przez „Rodzinę Woj 
sudsiklej ścigały przez cały dzień skową", „Kościuszki pod Racławi-
•Tin I łi 1 ii ,!,-!. i r 11 łtj*-łivA f r^.r->. n r i l i i . ^ n m l " , m H > ł l « l / u i a mJi nr. ł-v- . /..̂ .I do Belwederu licznie rzesze gratu-
lantów. 

Rozpoczęły Je wczesnym ran-
Jiiem delegacje dzieci ze szkół „Ro­
dziny Wojskowej", wychowujących 
*lc tam pod bezpośredniem kierow­
nictwem p. Mai szalkowej. 

Delegacje te przyniosły z sobą 
zrobione w swych szkołach upo­
minki o charakterze praktycznym, 
Jak cieple pantofle, sfeterW, bieliz­
nę Itp- przeznaczone dla biednych 
dzieci z baraków, któremi się p. 
Marszałkowa opiekuje. 

Godziny przedpołudniowe wypcl 
nfly życzenia także innych szkol i 
delegacyj różnych związków. Jak 
harcerstwa, weteranów 1863 r„ „Ro 
-dz'ny Policyjnej" i i. 

Popołudniu z okazji imienin p. 
MarszatkoweJ Piłsudskiej odbyto 
sie w teatrze Polskim przedstawić-

caml", zapełnione aż po brzegi 
dziatwą. 

O g. 16-eJ ztożyt życzenia p. Mar 
szalkowej P. Prezydent Rzplitej z 
małżonką. 

W godznach popołudniowych 
składali życzenia: p. premier Ję-
drzejewicz z małżonką, pp.: mar­
szałkowie Sejmu i Senatu, pp. mi­
nistrowie, prezes NIK gen. dr. J. 
Krźemleńiki, ks. biskup polowy Ga 
wlina, wielu wyższych wojsko­
wych oraz szereg wybitnych oso­
bistości ze świata politycznego i 
towarzyskiego stolicy oraz liczni 
przedstawiciele 1 przedstawicielki 
Instytucyi I towarzystw, w których 
p. Marszałkowa Al. Piłsudska pra­
cuje. 

P, Marszalek Piłsudski przyimo-
wat gości wraz z Solenizantką. 

-):łf;f-

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA | WOJW (w proc.); 8 woc IZ, Banku 

z dnia U b. nu \t &p. krajów. 94.00 (w proc.); 8 proc, 
Dewizy OD!.'«. Banku gosp. krajowej M.00 (w 

Be"gla 123.70: fWartsk 173.15: Molan, ,jix.): 7 proc. LZ. Bairtu g«p. kraj. 
dii 35800. Kopenhaga U0.44; Londyn 
20.18; — 25.17; N wy Jorfc 5.75 ' pól; 
Nów Jork (ka.bel) 5.77; Paryż 34.87; 
Prasa 20.44; Szwajcaria \72J0; Stoi* 
holm ISO 50; Włochy 40.82. 

Papcry procentowe 
3 proc poż. budowlana 38.50: 7 pr. 

•poi. stabntlacyłna 55.25 — 54.75 (w 
proc.); 4 pr c poż. nwestycyjna lerjo 
wa irtSOO (w pro:.); 4 proc. państ*. 
pOjł premj wa dolarowa 5000 — 49 75: 
« proc. pat dolarowa. 57.13 — S7.00 
(w proc.); 10 J>rce. poż. ktf.ejowa 

8325; 7 proc. cfolie. Banku go&p kra). 
83.26; 8 proc. LZ. Banku robiego 94.00; 
7 proc. LZ. Banku rolnego 83JS; 8 pr. 
I.Z. Tow. kred. prz. pol. funtowe 59 00 
(w proc.); 7 proc. tZ. z emskie d laro 
we 3325 — 38.00 (w prnc): 5 proc. 
LZ. Warszawy 58.50. - 58.75: 8 proc. 
LZ. Wanza-wy 48.50 — 49.00 — 48.88; 
6 proc. obi1*, HI. Warszawy 1926 r. 8 
1 9 em. 47.00. 

Akcje 
Bnik Polski 82.00 - 8225; Lilpoj 

10.40; Starachowice |0J0 

LONDYN, 13.12. Sprawa tajemn cze­
go potwora morskiego w Jeziorze szkoc 
kłem Loch Ness, która od trzech mie­
sięcy interesuje szerokie kota pDbllcz-
nośc: i nauk', stalą s e wczoraj .przed­
miotem dy&kusii w Izbie Omhi. 

Szkocki poseł konserwatywny An-
s t r u t h e r - O r a y zapytał, czy rząd 
w tnteres'e nauk.1 ni« zamierza wszcząi 
dochodzenia w sprawie tego potwora, 
co do którego Istnienia 51 wiarogodnycli 
świadków złożyło oświadczeni pod 
przysięgą. 

Sekretarz stanu dla Szkocji, sir 
Oo t f r i ed Col l ins oświadczył, li 
brak podstaw, aby przypuszczać, ie 
istnieje Jakikolwiek niebezpieczny po­
twór w Loch Ness. W obecnych wa­
runkach dalsze dochodzenia naukowe 
pozostać musza prywatną sprawą przed 
slebiorców i uczonych. 

Anstruther nie zadowolił śle U od­
powiedzią i zażądał, aby ministerstwo 
lotnictwa wydelegowało dla obserwa-
cyj potwora samoloty. 

Sir O. Collins w odpowiedzi zażądał 
przedstawienia ściślejszych dowodów 
istnienia zagadkowego stworzenia, n'm 
przystąpi się do organlzacll wypra­
wy lotnicze). 

Wśród ogólnego śmiechu poseł socja­
listyczny Mac Lean wtrąci), I* rząd 
lepejby zrobił, gdyby zechciał sic za-
J.lć potworem bezrobocia. 

Dyly sekretarz star.:: dla Szkocji A-
J ani sn hu oświadczył, iż w sprawie 
tej żarty nie są na nrejscu, Istnienie 
bowiem tego potwora Jest dowiedzio­
ne. 

Poseł Murdoch Mac D o n a l d 
zaproponował, aby weia morskiego zła 
pai w olbrzymią slet rybacką. Inn! 
znów ra-dzili spuścić Jez'oro, by potwo­
ra w ten sposób gailatwlej złapać żyw 
cem. 

Codziennie seJkl lodzi, uczonych, 
dziennikarzy I fotografów udaje sie 
nad Jezioro, by uchwycić moment po­
nownego ukazania sle smdka. 

Według twierdzeń wiarogodnych po­
twór ma mleć 20 metrów dhgoścl. do­
tychczas Jednakie zdołano zaobserwo­
wać Jedyn'e migawkowo KnJe grzbietu 
smoka tuż nad powierzchnią jeziora. 

Władze szkockie wydały rozporzą-
dzenie polecające potwora opiece pu­
bliczności, zakażając surowo zabicie 
go. Jeziora p'lnują dzfcfl 1 noc srlne 
patrole policyjne. 

sokości stawek taryfowych i pilnie 
baczy na leli rolę w życiu gospo-
darczem I ich znaczenie dla finan­
sów przedsiębiorstwa. Obecnie, 
przy jednorazowem nadawaniu n?. 
druków w większej ilości, nadaw­
ca otrzymuję zniżkę do 6X1 proc. 
Jest to odzwierciadlenic polityki 
przedsiębiorstwa, które zmierza do 
rozwoju ruchów masowych przez 
potanienie ich cei>y. 

Oplata listów I kartek jest dość 
wysoka, lecz zniżka stawek na te 
przesyłki bez oparcia sie przedsię­
biorstwa na rozwiniętych ruchach 
masowych w innych działach wy­
wołałaby spadek wpływów. Zniże­
nie tych opłat o 5 groszy wywoła­
łoby spadek wpływów do kilku­
dziesięciu milionów zł. rocznie, co 
mogłoby zwichnąć równowagę fi­
nansową przedsiębiorstwa ze 
wszystkiemi skutkami. 

Opłaty przesyłek listowych w 
obrocie zagranicznym są ograni­
czone przepisami konwoncyjrieml I 
opłaty nasze nie sięgają górnej gra­
nicy, zakreślonej postanowieniami 
konwencji. W tym stanie rzeczy u-
ważam że obniżce taryl musi towa­
rzyszyć podniesienie dochodów 
Innych działów eksploatacyjnych 
przedsiębiorstwa. Momentem decy­
dującym o moŁności obniżki zasad-
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dzenie. że dochodowość przedsię­
biorstwa zwyżkuje, że spadek wplyi 
wów n.e naruszy gospodarki finan­
sowej przedsiębiorstwa 1 nie zmu­
si do redukcji urzędów, ani praco* 
wników. 

Dla uniknięcia skutków znlżeSc 
taryfowych wydano szereg zarżą* 
dzeń oszczędnościowych. 
Daisze zamierzeń a 

Działalność resortu Poczt i Te« 
legrafów będzie zmierzała do stu­
diów nad dalsza kabllzacla. sieci 
telefonicznej, zwłaszcza budowy 
kabla do Odynl, aby przez nią u'.a« 
twić łączność z państwami skandy* 
nawsk.eml. następnie do dalszej au* 
tomatyzacjl sieci tclelonlczael, 
wzmocnienia przewodów między­
miastowych, budowy niezbędnych 
urzędów, obniżenia kosztów admi­
nistracji i uproszczenia manipu­
lacji. 

Omówiwszy bardzo szcfególo-
wo preliminarz, który przewiduj* 
178 milj. zł. dochodów, a 163 milj. 
zł. wydatków, minister zakończył 
słowami: 

Z całokształtu tych spraw wy­
pływa wniosek, że nrelim narz, o* 
picra się na realnych wyliczeniach. 
przewidziana nadwyżka będzie 
zrealizowana, ciągłość inwestycył 
zapewniona. Przedsiębiorstwo nl« 
osłabi ani działalności w zakreśla 
świadczeń na rzecz szerokich 
warstw społeczeństwa, ani nie za­
niedba wypracowania nadwyżki, 
podyktowanej ze względu na sy­
tuację Skarbu Państwa, ani wresz­
cie nie zatrzyma pracy, związane! 
z przygotowaniem aparatu dla lep­
szego zaspokojenia potrzeb Pan-
stwa 1 społeczeństwa w przyszło* 
śel. 

Podział referatów 
w komsii budżetowej Senatu 

Wczoraj o godz. S-eJ po pol. odbyło 
sie posiedzenie komisji skarbowo - bu­
dietowej Senani, na klóreni przydzielo­
no senatorom referaty poszczególnych 
części preH-imnarza budżetowego na 
rok 1934-35. 

Referat generalny otrzymał sen. 
Szarski. 

Budżety Prezydenta Rzplitej, Senatu 
i Prezydium Rady mnlstrów — Sen. 
Wańkowicz. Sejm i N.I.K. — sen. Druc 
k! - Ubecki. M.S.Z. — sen. Hubicka. M. 
S. Wojsk. — sen. Dąmbski, min. spraw 
wewnętrznych — sen. Sobolewski, min. 

skarbu — sen. Szarski. min. sprawledł)-
wości — sen. Żaczek, min. przemysłu 
i handlu — sen. Cvert. min. kontCniki-
cjl — sen. Skoczylas, min. rolnictwa — 
sen. Rdultowski! min. oświaty — ie*. 
Ehrenkreulz, min. opieki — sen. Barań­
ski. min. poczt i telegrafów — sen. L«mp 
ke, budżet emerytur I rent — sen. Mora 
Brzeziński, monopole — sen. Karłowski, 
fundusz pracy — »en. Iwanowski, wre­
szcie budżet funduszu budowlanego, (urt 
dnszu rozbudowy miist. lunduslu spe-
cinlneco rady spółdzielczej — jen. Wy 
rostek. 

Zwołana na żądanie 
Komisja spraw zagranicznych Se'mn 

Jedenastu członków komjsii 
spraw zagranicznych Sejmu, nale­
żących do klubów opozycyjnych, 
zażądało — jak wiadomo — zwoła­
nia, w najbliższym czasie posiedze­
nia komisji. 

W odpowiedzi przewodniczący 
pos. Radź.witt wystosował wczo-

raj do wszystkich członków komisji 
następujące zawiadomienie: 

Na żądanie pp. posłów Sdrońskle-
go Stanisława i towarzyszy, z po­
wołaniem się na artykuł 76 regula­
minu obrad Sejmu, zwołuję posle-
dzene komisji spraw zagranicz­
nych na 15 b. m. o g. 5 pp. 

2.700.000 żołnierz? 
pod rozkazami Hlflera 

IfROMIKj f£JLEfiH«FKZMa 
ZOON SYNA TOŁSTOJA 

W Newhaven (St. Zjednoczone) 
zmarł w wieku Itł 68 hr. lila Tołstoj, 
syn sławnego pisarza rosyjskiego. 

LINDBEROHOWIE W PODRÓŻY 
W mieście Port of Spain na wyspie 

Trliildad wylądowali wczoraj małżon­
kowie Llndbergh. 

ZOON B. MIN. HR. HADIKA 
W Budapeszcie zmarł na udar ser­

ca w 70 roku tycia b. minister lir. Jan 
Hadlk, wybitny polityk, przywódca o-
pozycH w parlamencie. 

W DANJI O KONSTYTUCJI 
POLSKIEJ 

Na zebraniu, urządzonem przez Tow. 
polsko - duńskie poseł Rzplitej w Da-
nj! mki. Sokolntekil wygłosił odczyt 
p. t. „Podstawy nowej konstytucji pol­
skiej". 

SIWCU W BERLINIE 
Wczoraj przybył do Berlina uroczy­

ście witany podsekr. stanu włoskiego 
M.S.Z. p. Suvtch. 

BELOJA NIE PŁACI 
Rząd .belgijski postanowił ie Belgja 

również I 15.12 nie u!ści SUnoai Zjed­
noczę lym przypadającej Taty dtugu 
wojennego. 

LOT COSTES'A 
Znakomity (otn* francuska Cestes 

ayleclał z Viilacoublay w podróż pro­
pagandową po Europie środkowej, 
pierwszem! etapami będą Mediolan, 
Zagrzeb I Blałogród. 

TITULESCU W DRODZE 
Wczoraj przejechał przez Wedeń 

do Szwajcarii na wypoczynek min. Tl-
tuiescu. 

HENDERSON PRZECIW TRANCJI 
Cześć prasy angielskiej zarzuca p 

Hendersonowi, ie na zebraniu posłów 
po odczyc'e Avenol'a wygłosił przemó 
wlenie w tonie antyfrancuskim. 

PARYŻ 13.12. Ogłoszono tu ra­
port-gai. Debeney o stanie zbro­
jeń niemieckich. Efektywy armji 
niemieckiej złożone są z armji re­
gularnej. formacyj militarnych oraz 
z weteranów wojennych. 

Armję regularną tworzy Relchs-
wehra. która liczbę 100.000 żołnie­
rzy, ograniczoną przez traktat wer­
salski. przekroczyła w ostatnim 
roku o 40.000 ludzi. Do 140.000 wy­
ćwiczonego żołnierza uaieży dodać 
60.000 tych, którzy Już odbyli 
12-lelnią służbę wojskową i zostali 
z wojska zwolnieni, 

Do armji regu'arnej gen. Debeney 
zal.cza również Schutpolizei. która 
się składa ze 100.000 zmllitaryzo-
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wenych policjantów. 
Do liczby tej należy Jeszcze do­

dać 57.000 policjantów cywinych, 
komunalnych, doskonal obezna­
nych ze służbą wojskowa., 

Razem wlec Schutzpolizei I poli­
cja komunalna I cywilna liczba do 
137.000 żołnierzy. 

Formacje militarne f. zw. S. S. 
(sztafety ochronne) grupują 100 do 
120.000 ludzi, oddziały S. A. (sztur­
mowcy) około mil.ona członków. 
Wreszcie weterani wojenni stano­
wią 1.300.000 osób. 

Łącznie więc wszystkie efekty­
wy zamiast 130-tysięczneJ armji, 
której domaga się kanclerz Hitler, 
dają w rezultacie 2.700.000. 

Koniec powstania 
anarchosyn^ykalsdw w Hs?pan>i 

MADRYT 13.12. Strajk powiizech 
ny powoli wygasa. Większość ro-
botnków powróciła do pracy. 

Minister spraw wewnętrznych o-
świadczył. że rewolucję syndykali-
słyczną można uważać za skończo­
ną. 

Kolejarze, zmuszeni wczoraj do 
strajku, powrócili do pracy. 

W Barceonle również nastąpiło 
uspokojenie. 2.000 robotników, któ­
rzy strajkowali od 24 dni, powróci­
ło do pracy. 

»JVief nie, nigdy/" 
Mała Enlenta n i-ewiz|. granic 

PRAGA. 13.12. „Lidove Novtny" 
ogłaszają wywiady z ministrami 
Titulescu 1 Beneszem, 

Miii. Titulescu oświadczył: 
— Rewizia traktatów pokojo­

wych jest niemożliwa. Liczne mani­
festacje w państwach Malej Enten-
ty udowodniły całeinn światu, ie 
państwa te nie/oddadją ani -'edne-
go Kilometra swego terytorium. 
Odpowiedź Malej fintenty na kam­
panię rewlzionstyczną lest Jasna i 

'brzmi: „nie. nie, nigdy". i 

Przygotowanie rewizji — ukoń­
czył minister — Jest przygotowa­
niem wo.ny. 

Min. Benesz oświadczył, że w 
czasie swej podróży przekonał się. 
'ż Stowaczyzna posiada znacznie 
więcej dojrzałości politycznej, nli 
sie ogólnie sadzi. S'Qwaczvzna ży­
wi gorące uczucia dla reoubl ki i u* 
świadamia sobie, że 'os iej jes' nie­
rozłącznie zw'azany z losami Jed-
nortej i niepodzielnej Czechosło­
wacji. 
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Nowe rewelacje o Jaremie Wiśniowieckim 
Odbronzowlanie bohatera „Ogniem i Mieczem" 

' 7. dalszego -clrłfltu głośnego wyślą 
pienia dr. Olgierda (jórkl w ostat-
irm numerze tygodnika ..Plon" 
(Nr, II) w sprawie ścisłości, n ra­
czej nieścisłości historycznych w 
„Ogniem i Mleczem". k!órc dla czy 
ic'nlków Sienkiewicza jest źródłem 
najgłębszej (ho nietylko Intelektual­
nej, ale i uczuciowej) edukacji o e-
IKICC walk /. kozaczyzna, podajemy 
jnmircj n.ijuardziei rewelacyjne wy 
j . n k l . • . 

Uzurpator, rabuś 
„Kniaź. Jarema" - - 10 jedno tylko 

^ jego niiiticnklalurach było praw-
di. [Jo itdy /wic siebie oficjalnie 
„Jeremi Michał Koryltut, książę «a 
\\ liniowcu i na łui holach. wielki 
1 letni,ici Koronny, starosta Kaniow­
ski" i l, il„ tu wszystko'poza iniic-
lnom e!uvcv!nem i kniaziosiwcm 
Wisiiiowlcckieh było fałszem, lub 
ii"irp.icj.\. KII zmartwieniu wszyst­
kich inszych rasistów trzeba 
MW crdfić. )i nie miał on w sobie 
aai kropli krwi pult klej. Jeremi Wi-l 
MI owieckl byt kt iglomeralem pod-, 
slępmego rabusia. gro/tiego przy 
fcor/yMiiym zbiegu okoliczności na-| 
p.islulk.f, lów.rtoc/eśire zaś zdeey-| 
dowaucKO tchórza wobec poważ­
nego niebezpieczeństwa i możliwo­
ści poważnej walki. Równocześnie 
test on pierwszorzędnym graczem 
na terenie głupoty masy szlachec­
kiej, mistrzem zarówno autorekla­
my, jak kalumnjowaiiia przeciwni­
ków, inspiratorem zarówno p.imflc-
tów, jak panegi ryków. Żaden szcze 
j;ii| może tric oddaje tak znakomi­
cie, psychiki Jaremy, jak jego wy-
juawn do Zalo/icc z całym swym 
dworem tx>d pretekstem nawiedze­
nia ciała zmarłego kuzyna (fakt nie 
znany jego historiografom). polo. 
by po w /ruszeniach pogrzebowych 
? miejsca obrabować wdowę Euiro 
zrue .'. Tarnowskich ? wszystkich 
kosztowności i gotówki. Specjjltro-
s\ią bowiem wypadów Wiśnio-
wleckiego na tle ówczesnych sto­
sunków było obrabowanie wdów i 
sierot (Nlkoryczyna. Tyszkicwiczo-
\\:t zalewająca się Izami i skarga-
jul po całej Polsce. Helena Lwo­
wa). 

Zdrajca 1 ofcrulnifc 
A wice — laki naczelny: klęska 

wojsk koronnych pod Korsmiicin, 
d.istsnie sic, hetmanów do niewoli 
tatarskiej, a w rezultacie rozpętanie 
.s'< całej hurty kozackiej, było mo­
żliwe tylko wskutek zdradziec­
kiej zmowy Wiśniowieckicgo • z 
Cbinlclirckim! 

Wlśtiiow iecki. stojący <Io 26 ma­
ja (t. j . do daty klęski pod Korsu-
«iiem) kilka tygodni o 3 do 5 dni 
drogi od Potockiego, świadomie i 
i:a podstawie zmowy z Climiclnic-
jkiin, dopuszcza do katastrofy! 

Chmielnicki, aż. zbyt jaskrawo, 
•wyraził mu swą wdzięczność za to 
zdradzieckie spowodowanie kieski 
woisk kwarcianycli pod Korsuriiem, 
wiedział bowiem, że Wiśniowiecki, 
stojący tuż obok. dysponował sita 
liczebnie większa, niż po wydzie­
leniu wojsk swego syna — sam lięt 
mail. Zapewni! więc kniaziowi Ja­
remie Chmielnicki nienaruszalność 
jego dóbr i — jak sam na to póź­
niej narzekał — \lypnś;il go z Za­
pieprzą, obsypawszy go listami i 
hojrwmi darami z wdzięczności za 
Korsui) („posyłał do X. )Mci. p. Wo 
je wody ruskiego s pisaniem y 

trzech koni postał mu tureckich, 
dziękując zato, ze nie posiłkował 
hetmanów"). Dopiero w przeszło 
dwa miesiące po wybuchu buntu 
Chmicnickicgo, na ostateczna wia­
domość. że pominięto go w regimen 
larstwic wojsk, zmieoia front i, o-
parlszy się o pozytywne siły księ­
cia Dominika Zaslawskiego i gwar 
dji królewskiej — rzuca się na zu­
pełnie bezcelowe i przerażające w 
swej ohydzie i okrucieństwie tępie­
nie słabszych watah chłopskich. 
Trzeba powiedzieć językiem Bohu-
na: „aż serce bołyt". 

Gdyby Zbaraż Sienkiewicza, sam 
jeden tylko, był prawda, mogłyby 
Jaremie być darowaie, wszystkie 
jego winy. Czyż tak jednak było 
rzeczywiście? I'o dzień dzisiejszy 
nie odważyła się historiografia pol­
ska stwierdzić oczywistego faklu. 
że nic Wiśniowiecki byt najwyż­
szym wodzem w Zbarażu. lecz że 
..uajpierwszym pod Zbarażem 
wojsk Rzeczypospolitej wodzem" 
był.Andrzej Tlrlej, pełniący funkcje 
hetmana wielkiego, że jego zastęp­
ca był Unckorouskl, pełniący funk 
cje hetmana polnego, i że trzecim 
nawet zrzędu wodzem byt Ostro­
róg. Wszyscy cl regimentarze stali 
na czeie silnych dywizyj po kilka­
naście chorągwi I oddziałów pomo­
cniczych. Obok nich -dużemi silami 
rozporządzał pod ich rozkazami 
chorąży Koniecpolski, najmniej zaś. 
miał tam znaczenia Wiśniowiecki, 
dysponujący dwoma chorągwiami 
bratanków i ca 1000 piechoty, prze­
słanej regimetitarzoni przez Zamoy 
skich. 

Również opis Bcresteczka, skom­
ponowany przez Knbalę, z którego 
czerpał Sienkiewicz, jest czca fan­
tazja. 1 aktem jest, że po ucieczce 
Tatarów i Chmielnickiego, Jan Ka­
zimierz chciał wreszcie użyć samo­
dzielnie osławionego Wi&niowlec-
kiego i kazał mu wyjść w kilka ty­
sięcy ludzi na tyły taboru kozac­
kiego. Wiśniowiecki rozkazu tego 
nie usłuchał i zażądał powierzenia 
sobie 15.000 wojska. Wobec czego 
Zbarażczyk Lanckoroński z 2.000 
ludzi wykonał z powodzeniem to 
zadanie. 

Zmarł Jarema w czasie dalszego 
pochodu na Ukrainę, zjadłszy zbyt 
wiele ogórków, co przy jego ogrom 
oem otłuszczeniu, stwierdzonem 
przy sekcji (por. m. hx\. Tomkie­
wicz str. 377/8), stało się dlań śmier 
tehic. 

Gdyby był .lakiem? dziwnem 
tchnieniem opisał Sienkiewicz to­
warzyszy Jaremy tak, jak przedsta 
wił początkową kompanię Kmicica 
w „Potopie", byłby powstał obraz 
równie plastyczny, a rzeczywisty i 
prawdziwie dydaktyczny. Niestety. 
Sienkiewicz z „Ogniem i Mleczem" 
ani nic wiedział, auł nie przemyślał 
jeszcze tego, co Sienkiewicz z „Po­
topu". 

Pomijam tutaj spiski Jaremy z 
Rakoczymi, knute równorzędnie z 
Chmie'nickim i Januszem Radziwił­
łem, wystarczy tylko stwierdzić, że 
do fantazji Kubali należy jego 
twierdzenie, jakoby Wiśniowiecki 
był od początku zwolennikiem kan 
dydatury Karola Wazy. Wiśnio­
wiecki przeszedł na popieranie kin 
dydatury Karola, prawdopodohiie 
za cenę otrzymanych od niego 
50.000 talarów, dopiero po Lwowie 
i śmierci starego Rakoczego, a tym-

Piafiletka turecka 
1 4 nowych fabryk 

Rząd turecki uchwali! pięcioletni pian 
ipdbudowy gospodarczej Turcji. 

Według tego planu, powstać ma TY 

miernych. 
Otwarto na ten cc! kredyty w wyso­

kości 25 miljonów funtów tureckich. Na 
Turcji M nowych fabryk, w tem 12 pań realizację programu, zużyty ma być 
•twowych, a wśród nUi włókiennicze, | kredyt sowiecki w wysokości 1.0 niiljc-
huta szklana, papiernia i wyrobów che nów <iobrów. 

Włoska „Lifforina" 
ma przybyć do Warszawy 

Kolejowy włoski wagon motero-
»y p. o. „Llttorlna" po próbnycli po­
dróżach tna być wysiany do Warsza­
wy, celem zademonstrowania Jego 

• łprjwnoici. 

Wagon „Litturina" na równej prze­
strzeni osiąitiąl szybkość 42 Hm, na 
rodzinę pod górę Jaś 41 kim. t:a godzi­
li?. 

Polska z Holandią 
zawarły ubład taryfowy 

ny polsk.ej. oraz minister spraw za-
sranicznych dr. de Oraeff — ze ąlro-
ny holenderskie!. 

Nowy układ daje dalsze możliwości 
wymiany handlowej w stosunkach 
polsko - holenderskich. 

Wobec ncjścia w życie w paż-dz er 
riku b. r. nowej polskiej taryfy celnej. 
/awany iostal nowy układ taryfowy 
Dnlsko - luJendcrski, uzupełniający 
i^k.r. li ndiotty i r. 1924. 

Układ podpięli wczoraj poseł Rzpl'-
tej « rladtt dr. Biblńskl -- 7t stro-

Bafa dla filozofów 
1 0 0 posad w fabryce 

Wobec ogłoszonej w prasie ezesko-
.-lewackiej, że ponad 1000 osób z u-
koriczonein: studjanit (iiozołiczneml nie 
liiote zliaieżć posady, znana tabryka o-

buwla Bata ogłosiła, ii w fabryce swej 
zatrudni w charakterze robotników 
1,00 absolwentów ftlozofjl. 

Procent nlearyjczyków 
na uniwersytetach pruskich 

czasem tyle tysięcy dusz uc/nla-
ków polskicli boleje, że Jaremę za 
przedwczesny okrzyk „vivat Caro-
lus rex" tak ze szkoda dla Polski 
krzywdzono. Ten zaś właśnie mo­
ment, z lasów Polesia, rod/.i w u-
tltyslacll młodzieży te pierwsze /a-
iążki Fałszywego nastawienia wo-
bez polskiej rzeczywistości, że u 
nas ,.to tak zawsze" — jak się ma­
wia — intrygi „góry" uniemożliwia 
ją narodowi odpowiednie użycie 
tych. którzyby dopuszczeni do gło­
su, zbawili Polskę ze wszystkich 
niedomagali I nieszczęść. 

Niewątpliwie niespodzianką dia 
opin.ii polskiego myślącego ogółu 
będzie fakt, że obok skłonności i 
nastawień masy szlacheckiej, dru­
gą trąba Jerychońską Jaremy z po­
łowy XVII wieku byli — nieodzow­
ni Żydzi. 

„Nagoluię piwa" 
Jarema nic kochał Kozaków, któ 

rym początkowo chciał lietnucnie, a 
skończył wobec nich r>a bezcelo­
wych okrucieństwach i wbijana na 
pal. Nic kochał « i niewątpliwie 
Rzeczypospolitej, bo całe życie 
kouł, planował, a nawet próbował 
Ją rozsadzić. Sam o sobie powie­
dział w tekście zasługującym na za-
nfame: „daję wam .szlacheckie mo­
je słowo, pod mojem sumieniem: 
skoro obecny sejm nic stanie we 
wszystkicm według mego pozwo­
lenia, to nagotuje wam, całej Re-
czypospolitcj piwa, gorzej od 
Chmielnickiego". 

Gotował się też rzeczywiście ca­
łe życic, by Polsce nawarzyć pi­
wa, gorzej niż Chmielnicki, ale przy 
całej złej woli i ambicjach, brakło 
mu na to zdolności wojskowych o-
raz środków działania, gdyż zebra-

) 

ne wojska zawsze mu się rozlaty­
wały. Był jednak w Polsce wów­
czas także trzeci naród, przez ln-
storję tych czasów zupełnie za­
pomniany. I oto Wiśniowiecki — 
według n.i.idosłowniejszcgo hebraj­
skiego tekstu — „kochał naród 
izraelski nadmiernie". Istnieje sze­
roko znana w całym świecie kroni­
ka hebrajska Natana Haiinowcra, 
spisana współcześnie, a raczej rów 
noc/.eśnie z wypadkami z „Ogniem 
i Mieczem", pod tytułem „Jawein 
Alccula". Ij. „bagno głębokie". 

czy raczej „kozackie bagno", która 
od XVII do XX wieku doczekała 
się 9 wydań w języku hebrajskim I 
żargonie, oraz tłumaczeń na języki 
francuski, niemiecki, rosyjski, a o-
stamio również na polski, w tłu­
maczeniu znanego historyka Halła-
bana. wydanein wśród pism Rawi-
ty - Gawrońskiego. 

Otóż właśnie w lej kronice Haii­
nowcra znaleźć można podstawę 
tej famy o Wiśniowieckim, rozpo­
wszechnionej w ówczo.oei Polsce 
Tam znaleźć można te wszystkie o. 
pisy nadzwyczajnych, a nigdy nie 
dokonanych czynów bl. pamięci 
Wiśniowleckicgo. 

Tam wreszcie — dla kompletu — 
w kronice Harnowera (sir. 63) 
znajdą czytelnicy z gruntu zmyślo­
ną bajkę o otruciu Wiiniowieckie-, 
go przez polskich senatorów, któ­
ra to wersji powstała już w czas'e 
krótikotrwnlej jego clwroby i by­
ła powodem zarządzenia sekcji 
zwłok". 

Na tem kończymy urywki rewe­
lacyjnej polemiki p. Górki, wyobra­
żając sobie, jakie ona wrażenie wy­
wrze na setkach tysięcy czytelni­
ków Trylogii, dla których postać 
„Jaremy" była bez mała równo­
rzędna postaci... Kościuszki. 

Kronika lotnicza 

Sygnały 

Dwie nowe pilotki 
Mimo znaozaiych opad-ów śnież­

nych I zimna, w miejskim ośrodlku 
szybowcowym mieszczącym się 
na lotnisku mokotowsklcni, nie 
przerwano szkolenia młodych pilo­
tów w lola-oji szybowcowych. O-
slaluio tuwej dwie panic otrzyma 
ły dyplomy pilotów szybowco­
wych ktHcgorjl A. 

Nowomianowamęnii pilotkami są: 
inż. lianHią Jabłońska oraz pawia 
Janina Sudejko, urzędniczka P.K.O. 

Miehki ośrodek szybowcowy wy 
puścił już 40 dyplomowanych pilo­
tów szybowcowych z dypIoniMiil 
kategoria A 1 11, 

W ośrodku ćwlezcnc sa loty wie 
czone za samochodami. Cliącą lizy 
skać wyższą kategorie, a więc „C" 
piloci z dyplomami kat. ,.B" muszą 
przejść specjalny kurs lotów ża­
glowych 'w akademii .szybowcowej 
w HeznilechoweJ, 

Równocześnie na lotnisku pro­
wadzony jest bez.żadnych przerw 
iTcning w lolach motorowych. 

Zawody zimowe 
Opracowywany jest obecnie re­

gulamin lubelsko - podlaskich zimo 
wych zawodów lolniczych. któro 
odbędą się w dniach 2 — A lutego 
1934 r. 

Tym razem organizatorem xawo 
dów będzie Klub Lotniczy P. W. S. 
w Białej Podbskiej. Stamtąd też 
zacznie się I tam zakończy rald o-
krężny. Dotychczas zawody te od­
bywały się w Lublinie I organizo­
wał je Lubelski Khrb Lotniczy, 
przy fabryce Mmolotów Plagę -
Laśklcwlcza. 

Zawody te są przedcwszystkiein 
zawodami pilotów, a nic maszyn, 
i to pilotów wysokiej kla>sy. 

Dwa poprzednio konkursy wy­
grał Chorzcwski ze Lwowa. Dwu 
krotnie drugie miejsce, zajął por. 
Pronaszko, tegoroczny zwycięzca 
krajowego konkursu aimolotów tu 
rystyoatiych. 

Przypuszczalnie 5 tym razem 
walka rozegra się między tymi dwo 

Chwila uroczysta 
Marta Cur^Sktodowska rozpoczęła 

wykłady w salt Instytutu Radowego w 
Paryżu. W prasie paryskie] znajduje­
my liczne o tem notatki. Jak o wyjąt­
kowej uroczystości. 

Nic olwarc'« parlamentu, nic premie­
ra w teatrze, nic mecz, a .Jednak" u-
roczystiiśe... Mużnahy nawet pow'c-
dzleć, że ważniejsza od wielu innych. 
Tyko tnuslcl byśmy się porozum'cć, co 
kto uważa za rzecz ważna... 

Dla tych, którzy rozpoczęcie wykła­
dów przez wielką uczoną, uważają za 
chwlę godną uwagi nleiniilejs/e), ulż... 
otwarcie sezonu walk zapaśniczych w 
cyrku, prasa paryska dala op'sy szczc 
milowe: Jak wyglądała sala, ]ak publi­
czność, Jakie wrażenie wywarło uka­
zanie sic Marli Curle-Sktodowskc] na 
katedrze: 

„Nagle — cisza, iak makiem zas°ał. 
Na katedrę wchodzi drobna pustać o 
siwych włosach, w czarnym laborato­
ryjnym fartuchu z rękawami, li erze 
do ręki kredę 1 rozpoczyna wykład. 
bez żadnego wstępu. Głos ma łagodny, 
wymowę doskonalą, z lekkim akcentem 
polskim. Twarz Je] zn:im'oiiu]e wolę". 

Tak: pracy Mar]l Curie-Sklodow-
sklc] towarzyszyło potężno naplęce 
woli. Woli i entuzjazmu. 

Już 30 łat mineto od chw'11 odkrycia 
radu. Droga, prowadząca ku temu od-
kryc'u, n'c byta usiana różami. Iljla 
niewymownie trudna. Małżonkowie Cu­
rie zawarli przymierze twórcze, posu­
wając s'ę razem, krok za krokiem, ku 
przeczuwanemu celowi. O latach pracy 
na]cęższe| p'sze Marja Curlc-Sklo-
dowska, że były to lata najszczęśliw­
sze. Mo śniło się Jeszcze o znakomi­
tych pracowniach. Praca badawcza ge­
nialnej pary uczonych odbywała s'ę w 
zwyczjucj szopie: 

„W szopie tej, w której latem n'cm'-
Ićsicrnie piekło słoilcc, a zimą słabo 

ogrzewał pecyk żelazny, bez podłogi, 
o szklanym dachu, n'«dostatoczn!c 
chroniącym nas przed niepogodą, spę 
dzlliśmy najszczęśliwsze lala naszego 
życia, pęśwlęcaląc się calkow'elo pra­
cy. Ne bacząc na (o, że byliśmy po. 
zbawieni tych wszystkich udogodnień. 
które w wysok'm >topn'u ułatwiała pra 
cc chemika, wykonaliśmy lani mnó­
stwo dośwladezcd nad wc'ąż wzraita 
ląccml lośclaml materii. O lie do­
świadczeń tych nlo można było wyko 
nać zewnątrz szopy, muslelimy wchls 
nlad szkodliwo gazy, któro powoli u-
chodzlly przez otwarte okna. Cały In 
wentarz składał się ze starych, zuży­
tych stołów Jodłowych, na których 
rozkładałam cenne odłamki koncentra­
cji radu. Nic posadając żadnego sprzę 
tu, w którym moglibyśmy uiiiic.se ć «• 
trzymane preparaty promieniotwórczo. 
rozkładaliśmy Je na stołach i półkach 
Przypominani sobe dokladu'o za. 
chwyt. jak;ego neraz doznawaliśmy 
gdy wypadło nam czasem wejść w no 
cy do nasze] pracowni, na widok słabo 
lśniących światełek, owoców nasze] 
pracy, jakie ze wszech stron ku nam 
spoglądały" (z Przedmowy do dziel 
Pbtra Curie). %' 

Długa droga — od lej szopy do,wspa 
niałych Instytutów radowych w stoli­
cach Europy I Ameryki; od ciche], nie 
zmordowane] pracy do sławy I zasłu­
gi wlclkcj. Naukowej I human'tarne]. 
li;> tym razem zwycięstwo było pod­
wójne: w nauce o promieniotwórczości 
i w odkryciu Icczn'czych właściwość' 
radu. 

Dziś .Marja Curic-Sklodkowska dzlc 
II stę z miodem pokoleniem wedzą. 
zdobytą przez (rud całego życia, 

Dlatego chwla, kiedy la doslojna, 
siwa pani wchodzi na katedrę, |es( 
chwilą uroczystą. 

, | . . . i ' i lxiu:i. 

ma czołowymi pilotami sportowy-
ml Polski. Gdyby Chorzewskl za­
jął po raz trzeci pierwsze mlelscci 
główna nagroda. puJiar przechodni, 
ufumdowainy przez oba kluby, prze 
szedłby na własność Aeroklubu 
Lwowskiego. ' 

Szybownictwo 
Kończący się rok był bairdzo 

korzystny dla polskiego szybowni­
ctwa, które w ciągu ubiegłych ml9 
sięcy rozwinęło się ogromnie. 

Dzięki wprowadzeniu w życie u-
chwaloncJ w toku zeszłym organi­
zacji szybownictwa, Polska polcry 
la się siecią kół szybowcowych, 
oraz szybowlsk. 

Do niedawna mieliśmy tylko Je­
dno centrum szybowcowe w Bez-
nilechowej.- obecnie centra szybów 
cowc zirajdiiją ^lę niemal we wszy 
slklch okręgach. Jest Ich obecnia 
8, źjiiajdują się o«ie w następują­
cych okręgach: lwowskim, kfakow 
skini, śląskim, kieleckim (do któ­
rego należy również Warszawa), 
wołyńskim, poznańskim; pjileskUii 
I wileńskim. 

Wspiwilalc rozwija się akadcmjn. 
szybowcowa w BczmlechoweJ. W 
roku bieżącym nastawiona ona by 
la na szkolenie pilotów, którzy 
mieli wziąć udział w międzynaro­
dowych zawodach szybowcowych 
w Rhón. w Niemczech. 

Zawody (ę Jectek nic odbyły się 
mimo to wielu naszych pilotów szy 
bowcowycli przeszło zii*komltv 
treniiiff. , 

W roku bieżącym w Bez-mlecho 
wej wylatano 685 godzin, wyszko­
lono pilotów kat A (najniższej) — 
10. B — U C (sportowej) — 72 l 
w C (urzędowej) — 62. Cl ostatni 
piloci mają już prawo brania udzla 
łu w zawodach międzynarodo­
wych. , 

Rozwój szybownictwa w roku 
bieżącym znajduje szerokie omó­
wienie w grudniowym zeszycie 
„Skrzydbtej Polski", będącej ofi­
cjalnym organem polskich klubów: 
lotniczych. 

- ) : * : ( • -

Rabindranath Tagore 
hryiyhule cywilizacją zachodnfą 

Słynny poeta I fUozof dr. Rabindra­
nath Tagoro wygłosił w Bombaju od­
czyt, w którym ostro krytykował sto­
sunek cywilizacji zachodniej do Wscho 
du. -Tagore twierdzi, że na Wschodzie 
młodzież żywo Interesuje się współ­
czesnością, której wykładnikiem Jest 
dla niej Zachód. Mlodrl Azjaci przy­
puszczają, że życie IU Zachodzie Jest 
pelme swobody, radości I zapału. W 
rzeczy zaś samej, dzisiaj, tharaktery-
stjczuą cechą ludzi Zachodu Jest chęć 
władzy nad światem w fizycżncm tego 
słowa znaczeniu, chęć władania nie Jest 
jednak Istotą współczesności, tak samo 
jak nie Jest nią ludożcrstwo. 

Jakkolwiek cywilizacja zachodnia 
jest pożyteczna w dziedzinie wiedzy t 
techniki, niemniej Jednak Jej metody są 
powierzchowne 1 demoralizujące. Pra- destrukcyjna. 

— rw 

wie całe życie ludzi Zachodu zatraci 
się w szale barbarzyństwa. Istnieje na 
Zachodzie przeświadczenie, żo Światło 
prawdy przybywa ze Wschodu. 
Wschód winien wiec Jest przewarto­
ściować pojęcia podstawowe ocyw k-
zacji zachodniej I nie pozwolić, aby 
trwał obecny stan rzeczy. 

Poeta hinduski dochodzi do wniosku, 
te Wschód ma prawo do życia w ca­
łej pełni, I Jakkolwiek cywilizacja za­
chodnia ma pewne cechy wielkości, n!e 
należy Jednak zachwytu nad wiedzą 
rozciągać na materializację życia na 
Zachodzie. Tagore wyraził wreszcie 
przekonanie, że Wiedza t. zn. Prawda 
jest na Zachodzie zniekształcona I wy­
twarza chorobliwą psychikę, która od­
rzuca ideały morahic i dzkata Jak s'ta 

-):*:(-
Przedstawiciel amerykański w Sowietach 

Ogłoszony zestal okólnik prask ego 
ni nistra (Światy, ustalający na U 
proc. m*ksyim'ny odsetek studentów 
r e-arj.czyków na un wćrsylctach pru „czeii p o z a rrsiahną normą, 
&k.-b. 

Studenci, których ojcowie polegli w 
czas'e wojny w szeregach armii nie­
mieckiej. przyjmowani będą bez ogra- Pierwszy ambasador Stanów Zjednoczonych w Moskwie Wiliam Itulillt (w 

miękkim kapeluszu) w towarzystwie córeczki, sekretarza I członków am­
basady U. S, A. w Berlln'c, na dworcu berlińskim, w drodze do Moskwy. 

Delegacja związku mlasf 
u minsfra skarbu 

WARSZAWA, 12. I i 
W dniu 11-yin b. ni. p. minister 

skarbu prof. Zawadzki przyjął de­
legację Związku Miast Polskich V 
osobach prezydenta urasta War­
szawy inż. Zygmunta Slomińskic-
go i dyrektora Związku p. Stanisła­
wa Pastuszyńskicgo. 

Delegacja przedstawiła p. mini­
strowi sprawę przyśpieszenia wy­

płaty związkowi samorządowemu! 
udziału w zryczałtowanym podat­
ku państwowym od dzierżawy mo­
nopolu zapałczanego. 

Z tego tytułu Związkom samo-
rzadowivm przypada do rozdziału 
kwota przeszło 3 milion, zł., jako 
ekwiwalent za dodatki do podat­
ków państwowych oraz za podatki 
satno:s!nc. 

- ; : * : ( -

• i Obraza narodu I tewsk ego" 
Protest pisarzy litewskich 

Prasa litewska ogłasza rezolucję 
związku pisarzy litewskich, która pro­
testuje w ostrych słowach przeciwko 
usunięciu książek litewskich przez wła­
dze autonomiczne Kłajpedy z tamtej­
szej biblioteki miejskiej na wzór ana­
logicznych zarządzeń, skierowanych w 

Niemczech przeciwko literaturze „marU 
sowskiej". 

Rezolucja stwierdza, że czyn tea 
stanowi obrazę dla narodu litewskiego 
I poniża go v oczach kulturalnego 
świata. 

• ) : * : ( * -

Z ane&dai not'tvcznvch 

Kucharka premiera 
wala w zu azki inalżeńske z pewnym 
strażakiem. W merostwie oczekiwała 
już premiera młoda para. pani Cliau-
lenips l cały orszak ślubny, złożony t 
kucharek i strażaków. 

0»godz. 11-ej kucharka premiera by­
ła już po ślubie. O tej samej ąodznie 
zaczęło s'ę pierwsze posiedzenie no­
wego gabinetu. 

Tcgu dnia, kiedy się miało odbyć 
pierwsze posiedzenie nowego gabinetu, 
premjer Kamil Chaiuenips zamówił mi­
nisterialne auto na godz. 10 ni. 20 zra-
ua. Wszyscy zastanawiali się. co pre­
mier zanrerza robić o tak wczesne] go­
dzinie. 

Tymczasem premjer udał tię do nic-
lostwa. gdzie miał być świadkiem na 
ślubie swojej kucharki, która wslępo-

Polityka Gorgułowa 
Powszechne niezadowolenie wzbu-1 przeciw Sowietom I dlatego gorąco po 

dza we Francji sympatia, z Jaką odno-1 pierają zbliżenie Berlina z Paryżem. • 
szą się do ruchu hitlerowskego „biali" — Mamy nadzielę — pisze publicystą 
Rosjanie, którzy nie przestają marzyć paryski — że dórgulow przestanie raj 
o zorganizowaniu wyprawy krzyżowej i mować się zagraniczną polityką Krin-

I cii! 
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Zycie Hoskwy w oczach rzemieślnika polskiego 
Inne niż wszędzie na świecie i bardzo drogie 

WARSZAWA, 12. 12. 
Rzeniłcślnicy polscy, którzy ba­

wili w Rosji Z eksportowymi prób­
kami swych towarów, poza per­
traktacjami i wizytami ofiejalueui' 
wiele także czasu spędzali w sa­
mem mieście, obserwując swobod­
nie, bez przewodników i opiekunów 
codzle-mic życie Moskwy. 

Spostrzeżenia ich sa bardzo cen­
ne, większość bowiem z pośród de­
legatów zwala dawna Rosje, pro­
wadziła z uia interesy handlowe '. 
dziś może na trzeźwo ocenić zmia­
nę, jaka zaszła na olbrzymieli tere­
nach Związku Republik Sowieckich. 
Rzecz oczywista, ze z\wacali oni 

5łówcie uwagę na to. .co icli ohcho-
zi, a wlec na wygląd zewnętrzny 

obywateli i na przejawy icli życia 
-» Naogól — mówi nam jeden z 

delegatów — trudno wyrobić sobie 
pełny sad o warunkach życia so­
wieckiego. Zycie to bowiem jesi 
zamknięta w ścisłych kolach. Jo 
których dostęp jest prawie niemoż­
liwy, 

Np. robotnik, pracujący w tabry-
cc, mieszka przy tej fabryce, tam 
jl« stołuje, tam nabywa wszystkie 
potrzebne mu przedmioty, tam po­
siada kino. czytelnie 1 różne kursy. 
które zajmują niu czas po pracy. 
Dlatego też rzadko kiedy udziela Si* 
or> nazewnatrz. 

Nawet w dni wypoczynkowe. kto 
TC przypadają, co szósty.dzicu. ma­
to robotników widuje się na ulicach. 
Ody zapytywaliśmy o to różnych 
ludzi, oświadczono nam, że w Ro­
sji Sowieckiej każdy dobry obywa­
tel swój dzień wypoczynkowy prze­
znacza na bezpłatna praco dla pań­
stwa. Takich dobrych obywateli, 
jak widać ze statystyk, prowadzo­
nych przez poszczególnie fabryki, 
jest przeszło 80 proc. i liczba ich 
stopniowo sio zwiększa. 

Bezpośrednio z* ludnością rze­
mieślnicy nasi zetknęli się IM wy-
itawlc swych wzorów, zorganizo-
wimej we Ws/.cclizwiązkowej Izbie 
Handlowej. 

Wystawa ta zajęła jedna z sal 
Rolniczego Muzeum Eksportowego. 
frekwencja zwiedzających wysta­
wę była ogromna. Mitnowoli iw rzu­
cało sio porównanie z publicznością, 
zwiedzająca wystawy w Polsce. Na 
wystawę moskiewska nie przycho­
dzili pojedynczy ludzie, zwabieni 
tylko ciekawością. Cliodzily tam 
tylko zwarte grupy, złożone naj­
mniej z 15 osób, a dochodzące nic-
raido 100osób,oprowadzane przez 
fachowe przewodniczki. 

- t Czy stykali sic panowie z rze-
m cślnikaml rosyjskimi? 

— - Rosja nigdy nie posiadała rze­
miosła w naszern pojęciu. Tam już 
dawno przed wojna wytwórczość 
ujęta była w masowe Tamy, odby­
wała sie mechanicznie. Istniały jed­
nak mimo to drobne warsztaty i po­
jecie rzemieślnika było, oczywiście. 
znane. Ten stan społeczny zaginał 
całkowicie. Wszyscy rzemieślnicy. 
którzy ongiś pracowali w warszta­
tach samodzielnych, dziś pracują w 
wielkich fabrykach jako robotnicy 
lub majstrowie. 

— Są jednak przecież rzemiosła. 
których nie sposóB zmechanizować 
i zamknąć w ramach wielkich fa­
bryk? • 
Kolektyw 

zegarmistrzów 
— A oczywiście, że są. Ale w, 

Moskwie znaleźć fryzjera, aby si-e 
ogolić, Jest rzeczą bardzo trudna. 
Fryzjer hotelowy nie mógł nadążyć 
w pracy, a cennik za swoje czynno­
ści wyznaczony miał. jak na nasze 
warunki, wręcz ogromny. Oolenie 
kosztowało ponad 4 złote. Widzie­
liśmy także np. warsztaty zegarmi-
•Irzowskie. Zegarka nikt przecież 
do fabryki do naprawy nie pośle. 

Wobec tego warsztaty zegarmi­
strzowskie zostały. Ale nic Indy­
widualne, J kolektywne. Wszyscy 
zegarmistrze danej dzielnicy zgru­
powani zostali w jednym lokalu po 
jakimś dawnym sklepie. Ustawiono 
dla nich. warsztaty i posadzono rzę­
dami jednego przy drugim. Nad ca­
łością pracy czuwa kierownik, któ­
ry przyjmuje roboty, określa nalcż-
i>ość za dokonane naprawy i Inka­
suje pieniądze. Zegarmistrze za swo 
ta prace otrzymują, tak, jak inni ro­
botnicy. utrzymanie dla siebie i dla 
swvch rodzin oraz pewna ilość 
„sowznaków" na kupno niezbędnej 

i odzieży. 
— A jak ubrany jest przeciętny 

obywatel sowiecki? 
— Trzeba powiedzieć, że męż­

czyźni najzupełniej zerwali z wsze! 
kicmi przesadami na temat ubrania. 
Elegancja w naszein znaczeniu nie 
Istnieje. Takich .dziubasów", jakich 
widuje się na ulicach wielkich 
miast z ramionami marynarki, wy-
pcliaiicmi wata i w jaskrawych 
krawatach nie widuje się zupełnie. 
Zwykłe ubranie, najczęściej szare, 
ty w kroju znacznie gorsze od na­
szych wojskowych, albo wojłokowe 
walenki i kalosze — oto cały strój 
sowieckiego przechodnia. Kobiety 
ubierają się już trochę lepiej; Za­
wsze posiadają one odrobinę kokie­
terii. A więc starają się naśladować 

ouc noszą suknie z materiałów gru- d/c. 
bych w gatunku średnim, obuwie W międzyczasie, inni nastąpiła 
na codzicii i na miasto sznurowane.' płatność, dolar spadł w kursie o po 
kroju również bardzo zwyczajnego 
Jodynie IM dancing albo do restau­
racji kobiety ubierają sic w jedwa­
bie. Mężczyźni natomiast nie krę­
pują sic zupełnie. Długie buty i swe 
ter, zaciągnięty żarnikiem błyska­
wicznym pod szyję, bez kołnierzy­
ka i krawata - to strój zupełnie 
powszechny w restauracjach Ło­
wieckich. 

Cieliste pantofelki 
U kobiet na dancingu zauważy­

liśmy ogromna przewagę pantofel­
ków koloru cielistego, fasonu wy­
dłużonego na francuskim obcasie. 
Takie pantofle były u nas bardzo 
modne mmejwięcej przed 6 laty. Za 
pytywaliśmy nawet, skąd się bie­
rze tam taka ogólna moda i dowie­
dzieliśmy sic historji dnść niezwy­
kłej. 

Oto przed rokiem eksporterzy 
amerykańscy zaproponowali Rosji 
półtora miliona par takich cieli­
stych pantofelków po rewelacyjnej 
cenie 50 centów za parę z kredy­
tom. 18-miesiecznym. Kierownicy 
rosyjskiego importu nic orientowa­
li się, że sprzedano im towar już 
niemodny, którego nikt w Amery­
ce nosić już nie chciał. W Rosji 

damy z zachodu. Oczywiście, że i sprzedawano go za drogie pienia-

lowc. wskutek czego ..Torgsin" w 
zasadzie kupił tc ogromna partję 
pontofli dutu-.kldi no 25 centów za 
i i a rc . 

Podoimy interes proponowały 
St. Zjednoczone Rosji przed kilko­
ma miesiącami. Widocznie pod 
wpływem NIRA-y Rooseyelta zło­
żono Sowietom ofertę, która opie­
wała mnicjwięcei tak: dostarczy­
my wam znowu półtora miliona par 
i)buw;a damskiego, a wy zapłaci­
cie nam ile to będzie dla was war-
le i w takim czasie, laki będ'.ie 
dla was dogodny. 

Ta tranzakcja nawet na Rosie 
wydala sic mało prawdopodobna, 
to też została odrzucona. 

— Jak pogodzić fakt kupienia 
tak ogromnej partji amerykańskie­
go taniego obuwia z tern, że na 
wystawie waszych wzorów ..spe­
ce" oglądali tylko towar drogi? 

— Tak, nawet bardzo drogi. Za­
trzymali się tylko przv wyrobach 
ze skór bardzo luksusowych, jak 
np. jaszczurki. Zdołaliśmy sle do­
wiedzieć, poco im taki drogi to­
war. Oto mianowicie na Kaukazie 
istnieją jeszcze gospodarstwa indy 
widualnc, a nic skolektywizowane. 
ram chłop posiada jeszcze pienią-

| dze. iw i •chłopskim zwyczajem 
chowa złoto. Do tego złota trzeba 
było podejść w mądry sposób, trze 
ba było wiejskim elegantkom dać 
ładny bucik, aby zachęcić je i p>rze 
konać, że mogą wyglądać tak, jak 
żadne inne kobiety w Rosji, byle 
tylko wyszperały i oddały do ka> 
„Torgsinu" posiadaną walutę krusz 
cowa. 

Drogol 
— Jakie są ceny w Rosji? 
— Dla przybysza z zagranicy 

bardzo wysokie. Rubel obliczany 
jest tam w relacji 4 złote 65 groszy. 
W Warszawie przez „Inturist" za­
płaciliśmy za 10 dni pobytu w Mo­
skwie, przejazd i wizyty po 98 do­
larów. Po odliczeniu kosztów prze­
jazdu i wizy, utrzymanie koszto­
wało nas po 8 dolarów dziennie, 
Ody skończył się okres ryczałtowo 
zapłacony, żyliśmy każdy na wła­
sny rachunek. Zainstalowano nas 
w wielkim hotelu „Savoy". nowo­
czesnym, dobrze urządzonym gma­
chu ze wszelkiemi wygodami. Per­
sonel znał Języki, był czysto ubra­
ny w białe kitle. Za niewielki pokój 
płaciliśmy 3 ruble 50-koplejek. 

Pokoje hotelowe urządzone były 
wicez wspaniale. Na ścianach wspa 
nlalc obrazy, meble stylowe, ścią­
gnięte z różnych pałaców arysto­
kracji rosyjskiej. JederLz członków 
delegacji miał pokój, urządzony me-

RWD-8--pierwszy samolot dla lotniczki 
ufundowany ze składek kobiet polskich 

WARSZAWA, 12. 12. 
Przed rokiem Komitet kobiecy 

budowy samolotu, rzucił wezwanie 
do ogółu kobiet w Polsce, by z my­
ślą o challertgc'u lotniczym w 1934, 
ufundowały samoloty treningowy 
: challcngeowy dla polskiej lotni­
czki. 

Te 30.000 złotych, zebrane z dro­
bnych składetk wśród kobiet w cią­
gu jednego roku, reprezentuje 
wkład kapitału entuzjazmu, patrjo-
(yzmu i solidarności kobiecej w ak­
cji społecznej. To nictylko pienią­
dze — to bicie tysięcy serc. to me 
tylko poryw ofiarności — to znak, 
że do lotnictwa mamy stosunek 
słuszny i pozytywny. 

Umiemy tworzyć, potrafimy nie­
zawodnie podtrzymać raz rozpo­
częte dzieło. 

Kobiety innych krajów Francuzki, 
Angielki. Amerykanki, Czeszki, 
Niemki wykazują się nietylko do-
skonałemi wynikami na różnych za 
wodach lotniczych, lecz osiągają 
wspaniałe, wręcz bohaterskie wy­
niki lotów. Odbywały pierwsze 
przeloty nad niebosięinemi górami, 
nad morzami i oceanami, biorą re­
kordy i uczestniczą w wielkim dzie 
le rozwoju i postępu lotnictwa. Pol­
ki zaś w tej wspanialej dziedzinie 
są jakby nieobecne. 

Nie dlatego, by nie chciały latać, 
by brakło im zdolności, odwagi, 
wytrwałości i entuzjazmu — lecz 
przeciwko sobie mają siły mater­
ialne. brak pieniędzy, brak organi­
zacji, brak poparcia ze strony czyn 
ników sportowych i oficjalnych. 
Nawet te, które są o tyle osobiście 
niezależne, by stworzyć sobie ja­
kieś warunki dla pracy w lotni­
ctwie. ponoszą olbrzymie wysiłki, 
walczą przeciw apatii lub niechęci 
w kraju — albo też musza latać za-
gran'cą. 

Przykładem tej niedoli naszych 
lotniczek jest Zofja Mikulska, Wora 
we Włoszech, gdzie znalazła moż­

liwość wyszkolenia sic i czynnego I dach lotniczych do Krakowa i Wil-
Mówią i myślą o nim z radością 

tysiące kobiet w Polsce. Bo one to 
ufundowały pierwszy samolot tre­
ningowy dla kobiety-lotiniczki. 

R W D — 8! — ptak polskiej 
techniki, aparat lotniczy, zdobyty 
wysiłkiem kobiet. 

Nasze młode lotniczki, zdolne i 
pełne zapału, walczą w najcięż­
szych warunkach o wyszkolenie, 
trening i możność latania, brania u-
działu w lotach zbiorowych. Udział 
kobiet w lotnictwie jest u nas je­
szcze niedoceniany, iiieoopieraiiy; 
„latającym kobietom" pewne sfery 
są niewiadomo dlaczego niechętne. 
A nasze młode i dzielne lotniczki 
nie są bogate... nie mogą mieć wła­
snych maszyn z prywatnych fun­
duszów. 
uczestniczenia w Iotn;ctwie. trenin 
gach i zawodach, zdobyła sobie 
doskonale imię i uznanie dla swej 
pracy, talentu i koleżeńskiego cha­
rakteru. W Polsce natomiast, chlu­
bny udział Mikulskiej w tegorocz­
nych zawodach lotniczych był nie­
doceniony i zbagatelizowany (ce­
lowo, czy przez nieporozumienie?). 

Lotniczkę potraktowano wyjąt­
kowo nie po koleżeńsku w Aero­
klubie. gdzie przez kilka miesięcy 
jej pobytu w Warszawie, ani razu 
nie znalazła się dla nici maszyna, 
na'której mogłaby latać, nie dano 
jej okazji wzięcia udziału w odby­
wających sie w tym czasie ra: 

na. Zamiast wykorzystać obecność 
Zofji Mikulskiej w kraju dla propa­
gandy lotnictwa, zamiast pochwa­
lić sie jej .sukcesami, zamiast dać 
jej sposobność do , zamanifestowa­
nia jej talentów i techniki — zacho­
wano się wobec niej, jak wobec 
niepożądanej... konkurentki. 

Mikulska, z której możemy być 
słusznie dumni, o której w lotni­
czych sferach i prasie lotniczej 
Włoch mówi się z uznaniem — pod 
kreślając zawsze jej polskość —sta­
ła sie w Polsce tym przysłowio­
wym „prorokiem" we własnej oj­
czyźnie... Nic chodzi tu oczywiście 
o tej osobiste ambicje, a nawet o 
jei chęć służenia polskiemu lotni­
ctwu — lecz o zupełnie niewła­
ściwy stosumek do lotniczki, jed­
nej z tych bardzo nielicznych, któ­
re mogły wykazać się sukcesami 
w polskich barwach. 

Przecież nam tak bardzo potrze­
ba właśnie kobiet w lotnictwie I 
Pośród lotniczek innych narodów 
tnieisca ich są wciąż puste. 

R W D — 8, to pierwszy sygnał, 
że coś sie zmienia, że samo społe­
czeństwo zaczyna sie troszczyć o 
swoje córy-lotniczki. Pierwszy sy­
gnał. że rzesze kobiece w Polsce 
nie są oboietne na te porywające. 
wzniosłe, a równocześnie nadzwy­
czaj realne i rzeczywiste sprawy. 
jakie reprezentuje lotnictwo. 

R W D — S, ufundowany ze skla-

Ku czci Nobla 
bankiet w obecności laureatów 

W "dniu 18 grudnia odbędzie sie w 
Nowym Yorku wielki bankiet dla ucz­
czenia 100-iiej rocznfcy urodzin Al­
freda Nobla, fundatora nagrody tegoż 
imienia, 

W bankiecie tym wezmą udział 
wszyscy laureaci Nobla, Amerykanie, 

lub przybywający w Ameryce, a w pier 
wszym rzędzie b. sekretarz stanu Kel­
logg, preZydent uniwersytet-u Columbia 
Binder, powieścioplsarz Sindalr Le­
wis, fizyk świajowel sławy MWikan o-
raz prof. Einstein. 

dek kobiet, daje naszym młodym 
lotniczkom sposobność i możnoić 
racjonalnego trenowania, stałej pra­
cy nad doskonaleniem sie w zawo­
dzie. Samolot treningowy pozwoli 
im sie przygotować do dalszych 
czynów, do udziału w zawodach 
w Chalłenge'u. 

Kobiecy samolot treningowy R 
W D—-8 został zakupiony za sumę 
30.00 złotych 1 przydzielony Aero­
klubowi Warszawskiemu na wy­
łączny użytek kobiet-lotniczek. 

Komitet kobiecy budowy samo­
lotu nic zamierza poprzestać na 
pierwszym kroku, jakim jest samo­
lot treningowy dla lotniczki. Pro­
ponuje sobie zdobyć dalsze 50.000 
złotych, potrzebne na samolot 
challenge'owy. na którym kobieta 
wzięłaby udział w zawodach lotni­
czych. 

Komitet kobiecy Budowy samo­
lotu działa pod honorowem prze­
wodnictwem p. Marszałkowej Alek 
sandry Piłsudskiej (Mokotowska 
14 m. 2. konto PKO nr. 4241), jed­
nocząc w swym zarządzie wybit­
ne działaczki. Na cele zbiórki Komi­
tet wydal książeczki zbiorowe i ła­
dne, pamiątkowe broszeczki w for­
mie samolotu. Broszeczkę taką, 
któ_ra kosztuje grosze, powinna 
mieć i nosić każda kobieta w Pol­
sce. Każda powinna mieć sobie za 
punkt honoru, być uczestniczka tej 
wspaniałej akcji dla lotniczek Pol-

.skich. 
Na ufundowaniu pierwszych sa­

molotów dla kobiet sie nie skończy.-
Powstanie zapewne i już powsta­
wać powinna szersza organizacja, 
.która specjalnie wzięłaby W ręce 
sprawę lotniczek polskich. Czy to 
byłby odrazu Lotniczy Klub kobie­
cy. czy też skromniejsza Instytu­
cja. opiekująca się pracą i działal­
nością lotniczek — w każdym ra­
zie iui o tern myślećby trzeba. 

Niedola lotniczek polskich skoń­
czyć sie powinna. 

blami gabinetu myśliwskiego Jakie­
goś arystokraty. Wartość zbiorów •' 
myśliwskich, które tam wisiały, by 
ła, jak twierdzą znawcy, nie do o-
szacowania. 

Restauracja, wymiarami przypo­
minająca naszą Filharmonie, pro-
wadzoiw jest na bardzo wysokim 
poziomie. W czasie obiadu przygry­
wa zespół symfoniczny, wieczorem 
20-osobowy jazz gra najmodniejsze 
melodie świata. 

Cennik restauracyjny jest naste-
pujący: śniadanie 6 rubli 50 kopie* 
jek. Składa się na nie: łosoś lub ry­
by wędzone, wędliny, ser, kawa, 
pieczywo. 

Obiad składa się z 4 dań i kosz­
tuje 11 rb. Podają do stołu przeką­
ski, zupę, pieczyste 1 legumiBę. 

Dania są bardzo smaczne I obfi­
te. 

Kolacja składa się z pięciu dań 1 
kosztuje 10 rubli. Karafka wódki, 
mieszcząca cztery kieliszki — ru­
bla. 

Ceny dań dyżurnych (klubowych) 
wynoszą: zupa od 55 do 70 kop* 
dania mięsne od 80 kop. do 1.20 rb„ 
deser 35 kop. Do cen włączona lest 
usługa. _ 
„Udarułh" 

na dane ngu 
W przeddzień dnia wypoczynko 

wego odbywa się w Savoyu kaba­
ret i dancing. Zasadniczo łudzi u-
branych bardzo żle na dancing me 
wpuszczają, choćby nawet mlelł 
czein zapłacić. A jednak na sali wl 
działo się dużo ludzi ubranych Jak 
na nasze dancingowe stosunki, 
bardzn oryginalnie. Interesowało 
nas, kto to są ci ludzie, którzy ino 
gą pozwolić sobie na bywanie w 
restauracji bardzo drogiej, a jed­
nocześnie nie dbają o swój wygląd 
zewnętrzny. Okazało się, że są to 
itdarnicy (Szturmowcy), którzy 
robotę swoją w biurach czy fabry 
kach wykonywują szturmowo,- z du 
ża nadwyżka i otrzymują bony, u-
prawniające ich do korzystania ze 
wszystkich lokali Moskwy. 

Dla takiego „udarnika" wste.p ni­
gdzie nie jest wzbroniony i czuie 
sie on doskonale w każdem towa­
rzystwie. O Me strój nie jest „na po 
ziomic". o tyle formy towarzy­
skie np. przy zapraszaniu damy do 
tańca są nawskroś europejskie. 

Ogół robotniczy- ma także swoje 
restauracje, w których jest czysto, 
porządnie, ale które mieszczą się 
w lokalach daleko gorszych, a kil­
ka zauważonych przez naszych 
rzemieślników mieści się w sutery 
nach. 

Ruch uliczny w Moskwie jest o-
gromny. Delegacja nasza przyje­
chała w okresie kończącej się uro 
czystości rocznicy rewolucji. Cala 
Moskwa była jeszcze udekorowa­
na i po ulicach chodziły grupy ze 
śpiewem. 

Ten ożywiony ruch w dużej inie 
rze przypisać należy temu. że w 
Moskwie niema taksówek ani doro­
żek. Rzemieślnicy nasi na koitferen 
cje jeździli samochodami „Inturl-
sta". Za kurs płacono 6 rubli. 

Tramwaje natomiast przepełnio­
ne. Obowiązuje w nich taryfa sir* 
fowa — 15. 20. 25 I 30 kop. Za 30 
kop, można objechać cała Moskwę. 

Z tramwajów korzystają wszy­
scy, a ponieważ rozbudowa ich nie 
nastąpiła w takiem tempie, w jakię-n 
wzrosła ludność Moskwy, d/iś li­
cząca 4 miljony głów, wiec tłok pa 
nuje w tramwajach niebywały. 
Dodajemy, że wolno w tych tram­
wajach przewozić wszelki baga­
że. 

Oto garść wrażeń, doziuin> h 
przez naszych rzemieślników. 

VKRE-\ACHALNIK 
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ŻYCIORYS WŁOtHY PRZEtTEPCY t. IL 

Żywe grobowce 
Pan radca, marszcząc groźnie czoło, ujął ronie za 

ręce, obejrzał rany j krzyknął do starszego, który 
wyprężył się na baczność. 

— Co to Jest? Dlaczego podkładek niema? Za 
co go tak skuto? Rozkuć go natychmiast!. 

— Rozkaz, panie radco, tylko to jest największy 
rozbójnik, nie można sobie z nim poradzić. Bije 
wszystkich w celi. Teraz rozbił kilku więźniom 
jłowy. 

— Marsz natychmiast po kluczyki. Zdjąć mu 
kajdany i wypuścić z karceru. Dosyć ma już tej ka­
ry. Zobaoz pan, jakie ma ręce spuchnięte i skrwa­
wione. 

— Rozikazl 
Starszy pobiegł po kluczyki, a pan radca zaczął 

mnie wypytywać po ojcowsku, za co innie skazano. 
Cywil, który, jak sie później dowiedziałem, był tak­
i e wyższym urzędnikiem Ministerstwa Sprawiedli­
wości, załamując ręce wciąż wykrzykiwał: 

— Jak to można, jak to można! 
Opowiedziałem wszystko szczerze, o co się po­

biłem. Pan radca, gdy usłyszał prawdę o złotych 
achach, zlitował się nade mną i obiecał zaraz mnie 
•wolnić. Starałem się też poskarżyć na admnistra-
Cje, konzystając z tego. że nikogo obok nas nie było. 

Po chwili przybiegł starszy z kluczami. Z nie­
nawiścią rozkuł mnie, poczem kazał ml zaczekać, aż 

wyprowadzi gości i wróci do mnie. 
Czekałem na korytarzu chwilę, poczem przybył 

starszy, otworzył drzwi karceru i rzekł szyder­
czo: 

— Jazda do budy! 
— Jakto, panie starszy — próbowałem zaprote­

stować — pan radca kazał mnie puścić do celi... 
— Rozkazuje ci dobrowolnie wejść do karceru. 

Jak nie, to zaraz sam cię wprowadzę... 
Oczy nasze spotkały się nienawistnie. Rzuciw­

szy nagłos kilka przekleństw pod jego adresem. 
wszedłem do budy. Co miałem robić? Byłem wte­
dy, podług jego mniemania, tylko psem, który na 
rozkaż swego pana do budy wejść musi. 

Na odohodnem rzucił mi jeszcze: 
— Kasztan musi cię stąd wywieźć, zbrodnia­

rzu. 
— Ciebie, psie, kasztan prędzej stąd wywiezie 

jak mnie I — zawołałem w rozpaczy. Ale on tylko 
roześmiał się nagłos, zabrał ze sobą kajdany, trza­
snął drzwiami i oddalił się. 

Odym się zpowrotem znalazł w swej smutnej 
norze, począłem biegać po celi i uderzać głową o 
mur. Biegałem tak długo, aż osłabłem zupełnie i u-
padłem na tapczan. Zasnąłem tym razem tak twar­
do, że cały dzień przespałem. Obudziłem się dopie­
ro na odgłos spuszczania łóżek przez więźniów na 
górze. Po omacku odnalazłem moją porcję chleba. 
którą rano wrzucono mi do karceru, jak psu. Jak 
wielka była moja rozpacz, gdy się przekonałem, że 
porcja chleba wpadła do nocnego naczynia, które 
stało w kacie.... 

W ciągu całej nocy nie zmrużyłem oka. Byłem 
wyspany, zresztą gtói nie pozwalał mi powtórnie 
zasnąć. Błąkałem się po celi. Chcąc sobie skrócić 
czas, układałem w głowie wiersze. Jeden z wier­
szy, które zostały stworzone owej strasznej nocy. 
brzmi: 

MODLITWA WIĘŹNIA. 
Boże! Kiedy będę wolny? 
.lak ten ptak polny, 
I'okaż Ty swą moc, 
Magam w dzień i w noc! 

Mury mi zdrowie zabrały. 
Wzamian suchoty dały, 
Siedzenie mnie już nudzi.... 
Clicę do świata i ludzi! 

I łoże! Czekam od Ciebie śmierci lub wolności, 
Już zadość się stało sprawiedliwości, 
Olużej cierpieć nie jestem już w stanie... 
Niech się skończy to wolne konanie! 

Czternaście dni karceru skończyło się. Przesa­
dzono mnie zpowrotem do celi kartoflarzy. Fed... u-
cieszyl się z mojego przybycia do celi. Zaraz na 
wstępie dał mi kHka porcyj chleba, abym się odre-
perował. Więźniowie obiecali ml, Że mnie znów o-
głoszą starszym celi. Tak się też stało. Po kilku 
dniaoh zostałem znowu uhonorowany tytułem star­
szego celi. 

Życie znowu powoli się wlokło. Starałem się 
utrzymać najlepszy porządek w celi. Dozorcy, któ­
rzy nienawidzili mnie, także byli zadowoleni z wzo­
rowego porządku, jaki u mnie panował. Dostałem 
raz nawet pochwałę od prokuratora, który zwie­
dzał cele. 

* 
Minela już dawno wiosna, przyszedł lipiec. Pe­

wnego dnia, przed samą kolacją wpuszczono do na­
szej celi świeżego więźnia, lat czterdziestu kilku. Od 
pierwszego wejrzenia poznałem, że to nie jest czło­
wiek z naszej branży. Więźniowie w celi, jak zwy-
kie, gdy zobaczą nowicjusza, otoczyli go kołem, py­
tając skąd przybył Md. 

Ody zaś usłyszeli, że przybywa prosto z wolno­
ści. padły ciekawe pytania. 

Przybysz prosił, aby mu najpierw wskazano. 

gdzie ma położyć swój tłomoczek. Jeden z więź­
niów zawołał: 

— Tam przy piecu siedzi starszy celi. Do nie­
go się zwróć. 

Usłyszawszy to, zbliżyłem się i rzekłem: 
— Tymczasem niech pan tu położy rzeczy. Pół-

niej się zobaczy. Próżnych łóżek i tak niema. 
W więzieniu starszy celi najpierw bada z kim 

ma do czynienia, a potem wyznacza miejsce według 
swego uznania. Naturalnie najgorsze miejsce musi 
być dla frajera. 

Po chwili zawołano przybysza na korytarz. W 
celi zapanowało zdumienie, gdy wrócił z wielką wa­
łową, na której widok wszyscy poczęli ślinkę łykać. 
Rozłożył na stole różne najdroższe przysmaki, mię­
so różnych gatunków, czekoladę, a wszystko w obfi­
tych ilościach. Zdziwiło to nas tern więcej, że ni* 
był to dzień podaniowy. Jeden do drugiego mówił 
zachwycony: 

— To musi być ważna gruba ryba. Patrz, jaka 
walówę przytachał. Dla burżuja zawsze przyjmują 
podania. 

— Kolacja, kolacja — zawołałem głośno. — SU-
wać w kolejkę! 

— Panie dozorco, melduję, w celi czterdzieste! 
więźniów 32. Do kolacji wszyscy obecni. 

Więźniowie, wziąwszy kolację, stawali w szere­
gu. poczem dozorca liczył ich. Rzucił mi znaczące 
spojrzenie, wskazując oczami na przybysza. Zrozu­
miałem, że mówił mi oczyma: „masz tłustego gościa, 
możesz się odreparować". 

Zasiadłem do kolacji. Piło nas herbatę razem 
czterech. Trzej moi koledzy byli warszawiakami 1 
należeli do elity świata przestępczego. Dostali wa­
łowy od żon lub kochanek, a przyjęli mnie- jako nie-
mającego znikąd nic. Odreparowałem się przy nich 
tak, że nawet już dobrze wyglądałem. 

(D. c. n.) 



CzwatWc, Ti znMi 1933 rofe. 

Powietrze łączy ludzi 
Coraz prędzej, coraz śmielej/ 

Sir Harry Brittaln jest człowie­
kiem. który może się pochwalić nai 
większą. chyba, Ilością dokonanych 
lotów. 

Ten znakomity znawca lotnictwa 
\ zapalony kmiik wydal obecnie w 
1 ondynic I poświecił księciu Waljt 
iTczwykłe interesująca książkę p. t. 
..By Air" (W powietrzu), w której 
kreśli ttieiylko. dziele rozwoju lot-
tnectwa aiuticIskicKO ale przeds-ta-
•wla szereg sylwetek męskich i ko-
becych ze świata lotników, a tak­
że opowiada nieskończenie wiele 
najmujących anegdotek lotniczycli. 

Od balonu do ..Ił. 101". 
Sir Harry Rriltlam rozpoczym 

swe opowiadanie od wznesicnii 
ile w przestworza w roku 1908 ba­
lonu. a doiirowadza je poprzez 
wspaniały lot sterowca „R. 36" w 
loku 19-'l aż do lotu „R. 100" i nie­
szczęsnego „R. KU" w roku 193.'. 

Sir Harry Brittaln byt świad­
kiem p'er\vszego lotu Wrighta na 
.lego Walanie w roku IW8 I od tam­
tej chwili nic przestawał sam latać. 
olilatujac cały świat na najrozmait­
szych dużych I małych maszynach. 

Autor tcl niezwykłej ks'ąikl roz­
poczyna od czasów, gdy lotnictwo 
było jeszcze w powijakach, gdy 
marzyli o lataniu tacy wielcy In -
«lzle. jak Leonardo da Vinci, i kre-
£11 ów n'ezwykly przewrót, Jaki 
.spowodowało przypięcie ludzkości 
ikrz"deł. 

Na dowód, jakie zmiany pociąg-
me'o za sobą lotnictwo opowiada 
czarująca historie majora Cwana 
Scotta Orogacia. który przeleciaw­
szy w roku iyjj? nad lądem afry-
kańsk ni przypomniał sobie. Jak to 
przed trzydziestu laty przewędro­
wał te same ziemie piechota. Oto, 
co wówczas zanotował ów major 
w swym dzienniczku podróży: 

„Ody tak leciałem, i patrzałem 
na znany mi lad afrykański, miałem 
uczucie lotu do mojej młodości... 
Angielski samolot zaniósł mnie do 
Londynu. Wróciłem od pierwot­
nych ludzi do nowoczesnych lon-
dyriczyków". 

Bagaż samolotu. 
Z blerem lat zmienił sie teł ro­

dzaj bagażu, przesyłanego 'powie 
trzem. Liściki i maleńkie paczki u-
rosty w kufry i skrzynie. Przyśnią 
ki, które szybko ulegają zepsuciu. 
wartościowe klejnoty, lub złoto, 
powierza się najchętniej samolo­
tom. 

Ostatnio weszło w zwyczal prze­
syłanie samolotami zwierząt. Ra­
sowe konie wyścigowe kursują w 
powietrzu miedzy Paryżem a Lon­
dynem. Młode lwiątka I tygrvs>ąt-
ka sa wysyłane ta drogą przez za­
rządy ogrodów zoologicznych. 

Nie dalej, iak kilka dni temu. t 
Warszawy do Lwowa wyleciały 
samolotem mali lwiątka. Zdarzył 
s:e, nawet, wypadek, iż pewien do­
rosły szympans podróżował za 
ludzkim biletem aeroplanem. 

Zdarza sie, nawet, choć brzmi to 
paradoksalnie, że ptaki wysyłają 
samolotami. Pamiętamy, przecież, 
ów wypadek, gdy podczas naj-
mrożniejszej zimy roku 1928 Wie­
deńczycy wysyłali samolotami do 
Egiptu jaskółki, które zbłąkały się 
w drodze i byłyby z pewnością za­
marzły. Było tych małych pasaże­
rów wówczas koło 25 tysięcy... 

Pomoc lekarska. 
Samolot spełnił już niejedna sa­

marytańska przysługę. Wyratował 
niejednego człowieka z powodzi, 
przyniósł żywność nejedneniu za­
wianemu śniegiem podróżnikowi, 
odiKalazl niejednego zag/nionego we 
mgle, niejednemu ukąszonemu 
przez wściekłego psa przynosi na 
swych skrzydłach zastrzyki. Raz 
zdarzyło sio nawet, że przyniósł 
lekarza. 

Pale radiowe rozgłosiły rozpacz­
liwe wezwanie SOS: „Potrzebna 
natychmiastowa pomoc lekarska 
dla człowieka chorego na zapaleire 
ślcoej kiszki" następowało podane 
dokładnego adresu iakieiś miejsco­
wości.'oddalonej o 500 kim. od naj­
bliższego lotniska. Wezwanie do­
tarło do lotniska. Lekarz wsiadł do 
samolotu. W pięć godzin potem ro-
b;ł już pacjentowi operację. Bvla 
to ostatnia chwila. Samolot urato­
wał mu życie . 

Od Kolumba do I.lndbcrgha. I mania Post i Oatty. Mattern, Bal-
Przed 440 laty Koluni* na swym bo. 

małym stateczku „Santa Marla" | Wszystkie te loty to nie wyczy-
micslącami- żeglował do Ameryki. 
W roku 1926 Ramon Franco na an­
gielskim samolocie erzebyj te dro­
gę w 2A godziny. 

Alcock. Brown, Lindbergh. Kóhl 
i Hunefcld, r/ltzmaurice Earhardt, 
Skarżyński, — dtugr łkania na­
zwisk tych, co przelecieli potem 
Atlantyk. A potem, loty bez patrzy 

ny sportowe, to zalpżenie podstaw 
pod regularna komunikacje powie­
trzna miedzy dwiema półkulami 
ziemi. 

Lotnictwo zacieśnia więzy mię­
dzy ludźmi całego świata, zbliża Ich 
wzajemnie do siebie, ułatwia Im 
kontakt. I to jest, może, największa 
jego zasługa. 

:#ll ł-
W drodze na narciarskie tereny 

Masowo upraw any w Szwalcarll spo rt narciarski korzysta ze wszelkich 
udogodnień. Specjalny wagon na narty sportowców zdążających w góry do­

czepiany jest do kolejek górskich. 

Talemnica pułkownika Fawcetta 
co robi wśród Indian? 

Północna kseżniczka 
zam eszha wśród lodów 

Prasa skandynawska donosi 
szczegółowo o niezwykłetn malżeń 
•iwie Panna młoda jest księżnicz­
ka Karin Ellsabeth v. Schoenaich-
Caroath. córka niemieckiego ks.c-
cla I duńskiej księżniczki. Panem 
młodym dyrektor banku Heimbeck. 
zamieszkały w miasteczku Har-
stadt. Młoda para po śiubic osiądzie 
na stale właśnie w Harstadt. 

Jest to miasteczko, które znajdu­
je się nie na każdej mapie. Leży o-
iw w okręgu polarnym na norwes-
klem wybrzeżu, nieopodal wysp Lo 

fockich. Dlatego tćż część prasy 
szwedzkiej nazywa pannę młoda 
„księżniczka z Lofotów". 

ślub odbędzie se w ojczyznę 
panny młodej w Meklenburgji. po 
czem państwo młodzi będą cały ty­
dzień jechali wciąż na północ, by 
dotrzeć do swego nowego domu. 

Gazety hitlerowskie z duma do­
noszą. że na ślub przybędzie kuzyn 
ka panny młodej obecna żona eks-
kajzera Herminja. oraz pochwalają 
owo niemiecko - nordyckie małżeń 
stwo. 

R9DJO WARSZEWSKIE 
7.00: Svgnal czasu. 7.05: QTi\nasty-| 

Cl. 7 20: Muzyka z Płyt 7.40: Dalszy 
ciqg muzyk z płyt-

II 57: Sygnał czasu. 
12.05: Romałise cygańsko (otyty). 

MJS: IX-ty koncert szkolny z F,łhar-
CIKWIJ' warszawsk/ej, 

15.25: W adoniośc] gospodarcze. 
15.40: Z ulubionych oper (płyty). 

16 40: Odczyt 16.55: Lekka muzyka 
erk itatni „Cyganera". 

18.00: Odczyt. 18.20: StecłwwłłllO p. 
t, .PygtnaHo-n". 

19.25: Odczyt aktualny, 
20.00: Muzvka lekka. 
21.15: Hanka Ordonówna w swoim 

repertuarze. 2145: Dalszy cąg kon­
certu 

22.15: Muzyka taneczna z dancingu' 
„Adr t". I 

23.00: Wadonroścj meteor. 2305-
PaJszy e!qg muzyk tamecznej z dancn-1 
su „Adria". 

PIĄTEK 
7: Sygnał czasu. 7.05: Gimnastyka 

7.20: Muzyka z płyt. 7.40: D. c. muzyki 
z płyt. 

11.57: Sygnał czasu. 
12.05: Muzyka popularna, o płyt. 

12.38: D. c. lmlzyfe1 z płyt. 
15.25: Wiadomości o eksporcie pol­

skim. 15.30: Wiadomości gospodarcze. 
15.40; Koncert kameralny. 

16.25: Muzyka salonowa z płyt. 1635: 
Arje z oper polskich. 

17.15: Recital fortepianowy Marii 
Barówny. 

1S: Odczyt p. t. „Nieznany ojciec 
naszej ziemi". 18.20: „Listy od dzieci". 
18.35: Płyty. 

19.25: felieton aktualny. 19.40: Wia­
domości sportowe. 

20: VII-my koncert 7. cyklu „Muzy­
ka Niepodległej Polski". W przerwie — 
.Ksążki. które się podobają", • wygi. 
Stanisław Dzikowski. 

22.40: Muzyka taneczna z kafofretu 
„Femina" 

23: Wiadomości meteor. 23.05: D. 6. 
muzyki tanecznej z kabaretu „Femina", 

O odnalezieniu miejsca pobytu zagi­
nionego przed wielu laty w dziewi­
czych puszczach Brazylii angielskiego 
podróżnika pułk Fawcetfa, donoszą z 
Montevideo następujące nowe szcze­
góły. 

Bawiący w Montevideo podróżnik ' 
myśliwy. Trucchi zapewnia, że ptk 
Pawceil przebywa na wyspie Banana). 
położone) na rzece Manso w dorzeczu 
Amazonki. 

Jak oświadcza Trucch!, na lewym 
brzegu rzeki Manso zamieszkuje ple­
mię wojowniczych i okrutnych Indian 
,.Chavantes'\ składające się z około 70 
szczepów. O wyspie Bananal lstn:ele 
icgenda, że znajdują s ę tam olbrzymie 
pokłady czystego złota I platyny, któ­
re ochrzczono nazwą „Kopalnia mę­
czenników" z powodu zaginięcia tam 
bez wieści 8-iu ekspedycyj, które w la­
tach ubiegłych tam się udały w poszu­

kiwaniu legendarnych złóż złota I pla­
tyny. 

Trucchi twierdzi, że ostatnia z tych 
ekspedycyj. Ułożona z 8-mlu osób. od­
byta się w r. 1928. Z ekspedycji iel po­
wrócił Jedynie Jeden Niemiec nazwis­
kiem Fritz, który w krfkanasoe dnt póż 
nie) wyjechał do Hamburga, gdzie 
sprzedał 9 kilogramów platyny Truc­
chi oświadcza, że rozmawiał z ptk 
Fawcetfem, który sie wzbrania pnwró 
elf na łono cywilizacji. Jak przypusz­
cza Trucchi. pik Pawcett pragnie po­
zostać Jeszcze dłuższy czas wśród «-
djan ,.Chavantes". celem zdobycia to­
bie u nich zaufania aby następnie ułat­
wić Angljl eksploatację złoto- I platy-
nodajnych terenów w tamtych okoli­
cach. 

Trucchi ma zam^r wyruszyć ponów 
nie do puszcz brazylijskich I dostać 
się na wyspę Bananal, aby zbadać lej 
tajemnicę. 

Przyszłe osobliwości 
oryginalny zapis dla muzeum praskiego 
Przed niedawnym czasem zapisał nem używa człowiek współczesny, wlęo 

prof. Jirusz praskiemu Muzeum Naro- lego ubrane, przybory rualetowe. przj> 
iłowemu kilka skrzyń, z tern le mogą bory do pisania, naczynia kuchenne I 
być one otwarte dopiero w r. 2101. stolnwe l t. d. Po dwustu latach zatem, 

Jeden ze Znajomych zmarłego oglo- po otwarciu skrzyni, będzie to Inters-
sił obecnie list. w którym twierdzi, że sujaca kolekcja ilusli 
skrzynie te zawierała wszystkie przed 
mioty, Jakich w swem życiu codzicn. 

) :•:( 
Warszawskie migawki sądowe 

Skradzione nazwisko 
Czego to nie hraónąll 

Pan Czesław Raube jest czlo-'placu Kazimierza Wielkiego, ob i e 
wietkiem bardzo fpokojnym, solid.-, rając sobie za cel dwu kupców, 
tiym ojcem rodziny, bez żadnych , którym długie palta nie pozwalały 
wyskoków i bez zamiłowania do szybko uciekać. 
napojów wyskokowych. Pan Czesław przeżegnał sie. za-

Żony jego przy.aciól za wzór COjkliinal policjanta na wszystkie) 
podają swym mężom. 1 nagle rząd- świętości, że o nlczem nte wie, t* 
ki ten człowiek otrzymuje nakaz ! śpi sjwkojnie od dziewiątej wieczór, 
zapłacenia 22 zł. z groszami za o-1 — No. no. nie udawaj pan. parne 
pMstwo. . Raube, wszyscy wiedzą, co z pa-

Pan Czesław niesłychanie zdzi- na za ptaszek. Największy pijalrnj 
wlony tłumaczy! się w kornisarja- terenie komisariatu niewiniątko stru 
cic, że to chyba Jakaś pomyłka, bo Iga. Nakrył s ę kołdra I śpi. a przed 
on jest człowiekiem notoryczne ;chwila chciał ludzi na ulicy poża­
li ietrunkowym 

Alę nic mu to nie pomogło, gdyż 
•nakaz wystawiony był prawidłowo. 
Zgadzały się kubek w kubek Imion* 
rodziców, dzień urodzenia i t. p. 

Nie pozosta'0 nic innego, jak za­
płacić. I pan Czesław zapłacił. 

Od tej pory żona zaczęła s'c od-
łtosić do niego bez zaufania. 

Napróżno się p. Czesław uspra 

bijać. Dosyć tcgol Ubierać sie 1 
jazda do mamral ę 

Tego już miała dosyć także" pa­
ni Czesiawowa. Ubrała sie i coszla 
wraz z mężem do komisariatu. 

Tu okazało się. że p. Czesław ma 
hipotekę niesłychanie zaszarganą, 

Netylko ciągnie wódę. robi awan 
tury. ale także douusicza sie zwy 
kłych kradzieży, za co byl karany 

wiedliwial. Zwłaszcza, że w ślad'już 8 razy. 
za pierwszym nakazem, przyszedł Pani Czesława po usłyszeniu le-
drugi, a potem już regularnie co go padta na ziemie zemdlona, a 
tydzień zgłaszał s ę dzielnicowy po pan Czesław począł bić głowa O 
pieniądze ..za opilstwo". ;ścianę, me mogąc sob e przy-pom-

Pan Raube wpadł w rozpacz, któ t nieć. żehy kiedykolwiek siedział v 
ra przeszła pewoli w cichą rez-ygna 
cię. 

Przyzwyczaił sie. pogodził z 
losem, że jest zapamiętałym alko­
holikom, który w dodatku robi a-
wantury na ulicy. 

Martwiło go jedyiłie to. że abso 
lutnie nic zdawał sobie sprawy 
kiedy sie upija. 

Żona poczęła go śledzić, na noc 
zamykała mu buty i szelki, ale to 
nić nie pomogło. Nakazy nadcho­
dziły w dalszym ciągu. 

Aż kiedyś o godz. 3 w nocy o-
budził oaństwa Raube policant. żą­
dając. żeby nan Czesław ubrał się 
natychmiast i POSzcdl do komisaria 
tu wytłumaczyć- się. dlaczego przed 
godzfną strzela! z rewolweru na 

wiezieniu. 
Przypomniał sobie natomiast. ie> 

przed dziesięciu laty zgubił ksią­
żeczkę wojskową. 

To naprowadziło policje na do­
mysł. że może ktoś. korzystając z 
•triej, szarpie dobre imię p. Czesła­
wa. 

Istotnie tak było. Niejaki p. Ed­
ward Kwiatklewicz. znalazłszy 
książeczkę wojskową, postanowił 
użyć rozkoszy żyda. nie wysta­
wiając na szwank swego dobrego 
imienia. 

Udawało się lat 10. Ale wkońcu 
trzeba by'o za to odpokutować. Sąd 
grodzki (oddzal 15skazał człowio 
ka. który skradł nazwisko 0. Cze­
sławowi na 6 tygodni aresztu. 

Co wrćia gurrazdy na dzeń 14 grudnia? 
N eszczególnie s ą zapowiada 

Wrzenie rewolucyjne w Hiszpanii 

W walce ze straiklem generalnym w Kadyksle wolsko ustawiło działa 
na ulcacli miast w celu opanowania rozruchów anarchistycznych. 

Wczesne godzny 
I! ra: tie mogą nam 

ieszcze przynieść 
ie.nsze nastroje. Ja-
k.'c4 nowe \vrażen;a 
lub zm any, zalntcre 

i sowana artystycz­
ne lub też względnie 

powodzenie w stosunkach z osobami 
płc odmienne). 

I3ędq to jediak tylko złudne m'raie, 
bowiem zaraiz po godz. 8-ej będzie 
się już maniłeśtowac dzaJane ujem-
nycłt wpływów k em cztiych, które nie 
ob ecuia powodzeu a w na-szydi wy­
siłkach życ owych i przyn osa nam na-
l'in ast ograniczenia, przeszkody, smut 
ki. niezadowoleń • lub n'edyspozyc|ę. 

N e le»t to dpow.cCnia pora do wy­
ruszana w podróż, co do rezultatów 
którei nie posiadamy dostatecznej pe­
wności. do wszelk cli nowych poczy-
nad, zatatw an a spraw zw szarych z 
ziemia I |c| produktami, rolnictwem, o-
grOdownłctwcm. kopaln'Bml. nlc.ucho-
mosclam lub garbarstwem. Ranek mo­
że nami przywieść n epor mm cnia z e-
sobainl sta>rctu'. a związki wówczas za 
warte ni ga s'C n e okazać ani szczę­
śliwe. an trwale. 

Naogól dzień dzslejszy w godzinach 
przedou cdtiich niezbyt f 'rtunn o s ę 
zapow ada, przynosząc przed polud-

iiciii p drażnienie, tendencje do ci j* 
nów gwałtownych, p°sP es/nych. Impul 
sywnych. do wyladowam a przewin a-
jacel nas wówczas energii — me I cząo 
s c z okol:Cir> Ścian J wa>rurvkam . W 
czas e tym możemy zostać łatwo po-
ilra/ncir lub sprowokowani — to tet 
należy zwłaszcza kolo g dz. ll-eł za­
chować osfroinioSć, al>y*nv późn-el 
n e żałowali naszych un esień ! n cob-
mySlanych odruchów. 

W goJz nacji ,p obiednch sytuacja 
bedz e s ę zin eniać na lepsze — 
zwłaszcza k lo godz. 19-eJ. Możemy 
wówczas Jiił nstralić na lak ci pomyłl 
ireMze rkazje. zwłaszcza w zw azku 
r.c współdzialan!cm z Innymi lub I Han­
sami. 

Nasza cnerjua i przcds:ęb'o-rczo4ć t>» 
dze s ę potęg- wać i ovagn'e najwyż­
sze ii»p'ęc e koł. g dz. Zti-ei. t>in ra­
zem w\djJac łu-i rezultaity bardziej 
liarmoii ŚM i d Jaw c łycawo — e-
wcnuialme — w sios.nkacli z wo|jko-
«ypnl. ii/ynerain . chirurgami, chemi­
kami lub technikami, aibo też przed­
staw c elarni sp tu. 

Dziecko dz£ urodzone — wrail we, 
nastrojowe, a przytem obr tac ener­
giczne -- moie os a£nać powwłz»nl« w 
zw azku z maryiiark.;. wojftk wościa, 
maszłiianii, lê hji ka lub muzyką. 

Jan Slarża Dzierzb ckl. 
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MOJE ZYCIE 
kamienia węgielnego pod naszą świątynię. To nie­
zwykle zdarzeń e miało być połączone z wielką cere­
monią, godna takiego święta. Bóg świadkiem, że ża­
dne z nas nie skłaniało sie do dewocji — byliśmy zu-
pe'nie wolnomyślni, uznając wielki kult jedynie dla 
nauki i sztuki. A jednak uważaliśmy, że będzie uro­
czyściej i odpowiedniej jeśli położenie kamienia wę­
gielnego odbędzie sie na sposób grecki, przy udziale 
greckiego kapłana i zaprosiliśmy na te ceremonie nie-
tylko wszystkich wieśniaków z sąsiedztwa, ale I z od­
dalonych o kilka kilometrów miejscowości. 

Stary kaptan przyszedł ubrany w czarne suknie 
i czarny kapelusz z czarnym woalem, który dtuglemi 
końcami dotykał ziemi. Kazał sobie podać czarnego 

P a m l ę l n I k 

Pod koniec biesiady, z pomocą miejscowego du­
chownego spisa iśmy akt sprzedaży, pod którym. 
nieumiejący pisać w.eśniacy, podpisali znaczki. Cho­
ciaż cena była jeszcze dość wygórowana, mogliśmy. , 
skonstatować, że bankiet zrobił swoje. Wzgórze w| koguta na ofiarę, według rytuału stosowanego przez 
pobliżu Akropo'u. znane w starożytności pod nazwa i kapłanów bizantyjskich z czasów epoki świątyni A-
Kapamos odtąd należało do „klanu".Duncanów. Po-i Pollina. Znaleziono koguta —nie bez trudu zresztą — 
zostało nam jeszcze sprowadzenie narzędzi architek-l ' Podano kapłanowi wraz z nożem, używanym do o-
tonlcznych i sporządzeń e planu domu. Raymond zna- ] i i a r- Podczas tego. gromady wieśniaków nadciągały 
lazł wspaniały model jakiego życzyliśmy sobie wed-' z« wszystkich stron kraju. Przyszło również sporo 
ług planu pałacu Agamemnona. Odrzuciwszy porno 
techników, on sam umawiał sie z robotnikami i woź­
nicami. Jedyny kamień, jaki uznaliśmy za godny na­
szej świątyni — byl sprowadzany z Panteliku. które­
go boki błyszczące dopełniały wspaniałe kolumny 
Parthenonu. Da'ei zadowoliliśmy sie kamieniem czer­
wonym. który się znajduje u podnóża góry. Tu co-

osób z wyższych sfer z Aten. Do zachodu słońca du 
że tłumy zebrały sie w Kopamos. 

Niezwykle uroczyście stary kapłan rozpoczął ce­
remonie. 

Poprosił nas. ażebyśmy dokładnie oznaczyli gra­
nice. Spełniliśmy to. czego od nas żądał, tańcząc w 
orostokace. który przedtem Raymond wyrysował 

dziennie rano ciągnęły długie sznury wozów zwożąc' na ziemi. Następnie, kiedy ukazała sie wielka, czer 
d'a nas len kamień. I po każdym takim wozie, wy-1 wona kula słoneczna na horyzoncie, kapłan ściął glo-
ladowanym na naszym placu, ogarniała nas ogromna we czarnemu kogutowi i jego krwią szkarłatną zrosił 
radość. kamień, podłożony pod nasz dom. Trzymając swój 

Wreszcie nadszedł uroczysty dzień, położenia' nóż w jednej ręce, w dfusiej zarżniętego ptaka, okrą-l 

żył trzykrotnie granice naszej budowli. Potem roz­
począł modły i zaklęcia. Pobłogosławił wszystkie 
kamienie, przeznaczone na budowę domu i spytaw­
szy o nasze nazwiska,-odmówił modlitwę, w której 
słyszel.śmy często powtarzające sie imiona i nazwiska 
Izadory Duncan (mojej matki). Augustyna, Raymon­
da, Elżbiety i najmłodszej Izadory (mnie). Wygłosi! 
przytem mowę, ażebyśmy w zgodzie i spokoju żyli w 
naszym domu. Kiedy skończył, przyszli muzykanci 
ze swojemi pryinitywnemi nstrumentami. wytoczo­
no wielkie kadzie wina i rakhi. Zapalono ognie na 
pagórkach I całą noc. z naszeml sąsiadami, tańczyliś­
my, piliśmy i bawiliśmy się. 

Postanowiliśmy pozostać nazawszc w Grecji I 
ślubowaliśmy również, że nie będzie małżeństw w 
naszej rodzinie. Żeby tylko cl, którzy są związani 
małżeństwami pozostali etc. Uznaliśmy w ten spo­
sób żonę Augusta, choć bez entuzjazmu. UstanowilS 
śmy prawa, którym musieli się podporządkować 
wszyscy i zapisali je sobie w swoich notesach. Re­
gulamin życiowy był prawie taki sam. jak w republi-
:. Platona. Trzeba było wstawać równo ze wscho­
dem słońca. Witaliśmy słońce tańcami i radomemi 
pieśniami. Następne piliśmy mleko kozie. Ranki po­
święcone były na nauczanie mieszkańców Aten tań­
ca i śpiewu Zabieraliśmy ich z sobą. ażeby czcić 
starożytnych bogów 1 skłaniał śmy ich do porzuce­
nia nowoczesnych, modnych strojów. Nasiennie po 
śniadaniu, złożonem z jarzyn, bo postanowiliśmy nie 
iadać mięsa — popołudnia przeznaczone były na roz­
myślania. a wieczorem na obrzędy pogańskie z odpo­
wiednią muzyką. 

Rozpoczęła się: budowa Kopamos. Ponieważ 
ściany pałacu Agamcinnora miały około 2 stóp gru­
bości — ściany Kopamos powinny były mieć również 
tyle. Kiedy mury były wzn esicue już dość wysoko. 
kiedy zdałam sobie sprawc z jakości marmuru, jaki 
był potrzebny i ceny przewozu — przeraziłam się. 
Po kilku dniach postanowiliśmy rozłożyć obóz na 
placu naszej budowli. I wtedy skonstatowaliśmy, że 
niema ani kropli wody w całym kręgu. Widzieliśmy 
źródła zdaleka na wysokości Hymettu. Spojrzełśmy 
na Pentelik i zobaczyliśmy bijące z góry strumienie. 
Ale Kopamos pozbawiony byl absolutnie wody. Naj­
bliższe źródło było o półtorej mili. Raymond jednak 
nie dal s ę tern zgnębić, zaangażował jeszcze kilku 
robotników i kazał wiercić studnię artezyjską. Pod­
czas kopania natrafił on na jakieś relikwie i orzekł. 
że tam musiało być kiedyś masto na tej wysokości. 
Ale przypuszczani, że to był tylko cmentarz, dlatego, 
że im g'ębiej konano tern grunt bv' suchszy. Wresz­
cie po kilku tygodniach bezowocnej pracy, wróciliśmy 
do Aten. ażeby zasięgnąć rady u mądrych proroków, 
którzy jeszcze zamieszkiwali Akropol. 

Zupełnie wystarczaliśmy sobie, nie utrzymywali­
śmy stosunków żadnych z mieszkańcami Aten. I na­
wet wtedy, kiedy pewnego dnia wieśniacy powie­
dzieli nam. że król grecki podjechał konno do nasze) 
świątyni — pozosta'iśmy newzruszeni. Wszak ży­
liśmy pod panowaniem imych królów: Agamemno­
na, Menelausa i Priama, 

(D. c. n.J 



<ok XV Czwartek 14 tfradnia 1933 i 346 

Z i ty Hien zalśni gwiazda Bstleemsha 
Spieszcie z darami dla biednych dzieci 

' Od poniedziałku, da. 11 b.m., 
Pani* ze Związku Pracy Oby­
watelskiej Kobivt ż p. prez. 
0*trusikową na czele rozpo­
częły iwą lałmużnicza wędrów­
kę po mieizkaniach prywatnych, 
prowadząc zbiórkę odzieży, bu­
cików i zab<wek na gwiazdkę. 
dla najbiedniejszej dziatwy. Go 
racy apel, wyitosowany do spo­
łeczeństwa przez Z.P.O K ,spot­
kał • '< z właściwym oddźwię­
kiem: zaczęły juz napływać 
pierwsza dary, które ulżyć mają 
niedoli biednych maleństw, •>-
kras<ć ich buziaki uśm echem 
radości, Jednak Panie zeZ.P.O.K. 
nie będą miały możności obejść 
wsiyitkich mieszkań, bo i czas 
krótki: od. wieczoru Wigilijnego 
dzieli nas zaledwie tydzień 
czasu To też odwołują się one 
leszcze rar do wszystkich ofiar-

Zebranie dyskusyjne 
dla członków 

I sympaty tów B.B.W.R. 
Prezydium rady grodzkiej B. 

B.W.R w Balvmstoku organi­
zuje w dniu 17 hm. w niedzie­
lę o gndz. 11.30 w sali Resursy 
Obywatelskiei (ul. Sienkiewicza 
1) zebranie dyskusyjne dla człon­
ków i sympatyków BBJCR, na 
którem zaproszeni prelegenci 
sekretariatu generalnego BBWR 
w Warszawie uygloszą refera­
ty pod ogólnym tytułem: „Pro­
gram wychowaniu fizycznego". 

Zbiórka A.O.Z.S. 
Dzięki uprzejmości p. wice­

wojewody Michałowskiego — 
ostatnia zbiórka organizacyjno-
informacyjna A.O.6.S. odbyła 
się wojewódzkiej sali.pbsiedzeń. 
Na wttępie po zagajeniu pre­
zesa odHziału—wygłosił referat 

> n. t. „Obrona Warszawy w 
1831 roku" kom. oddziału p. 
por. II II ni, poczem kpt. Skwar-
nicki .]., który specjalnie przy­
jechał z Grodna-w rzeczowym, 
» silnym wywodzie przedstawił 
w sposób programowy zadanie 
akademika—strzelca. Ze wzglę­
du na .osobista przeżycia kpt 
Skwarnicki go, który od 14 roku 
tycia ściśle wspóloracował, jako 
strzelec z akademikami, prze­
mówienia jego przaz swój cha­
rakter bezpośredniości wywar-
ło niezatarte wrażenie Dr. Cie­
ślak rzeczowo—od podsUw omó­
wił projekty statutów A O.Z.S., 
wysuwając szereg postulatów 
ze strony zarządu A.O.Z.S. w 
Białymstoku. 

W wolnvch wnioskach rabie 
rali glos ob. ob.: Knssek-G łeb­
ska, Szonert, Prokop, Brand, 
Miller i Kaszew«U. Zbiórkę 
zakończono odśpiewaniem „I 
Brygady." 

• 
P r z y p r a c y 

Zatrudniony przy przetacza­
niu wozów kolejowych na sta 
ej 35-letni Kurvłowicz Wincen­
ty (Sosnowa 120) został przy 
ciśmęty przez wóz do muru, 
wskutek czego doznał złamania 
obojczyka. 

nych, współczujących ludzkiej 
niedoli serc, aby przeznaczone 
na gwiazdkę dary przesłano 
jaknajszybciej na ręce p. prez. 
Ostruszkowej (sąd okręgowy). 

Choinka dla dzieci 
pracowników państwowych 
W celu nawiązania łączności 

towarzyskiej wśród dziatwy 
pracowników państwowych zo­
stanie zorganizowana, jak _ jul 
pisaliśmy, w pierwszych dniach 
stycznia 1934 r. choinka dla 
dzieci do lat 12. 

Przed ki .u dniami zarząd 
Stów. „Rodzina Urzędnicza" 
zwrócił się do instytucyj pań­
stwowych i szkół o nadesłanie 
wykazu dzieci, które na cho­
inkę przybędą. Obecnie zarząd 
zwraca się za naszem pośred­
nictwem z pr śbą o zwrot tyrh 
wykazów do urzędu wojewódz­
kiego (biuro podsweze) pod ad­
resem zarządu „Rodziny Urzęd­
niczej"! który tymczasowo mie­
ści się w ookoiu nr 79 tel. w 
pok. nr. 83 i czynny jest w po-
niedziałki, środy i piątki od 11 
do 14 i we wtorki i czwartki 
od 17 do 19. 

Druga rejonowa 
konferencja nauczycielska 

W dniu dzisiejszym o godz. 
5 min. 30 ppl. w sali gimnazjum 
państwowego im. króla Zygmun­
ta Augusta odbędzie się druga 
rejonowa konf-rencia nauczy 
cieli wszystkich szkół b ałostoc-
kich. Tematem obrad konferen­
cji będą świ-ilice i czytelnie 
na terenie szkół. Reieratv wy­
głoszą pp. M. Gołębiowska i 
E. Szelachowski, składając spra 
wozdanie z dotychczasowych 
prac i poczynań Zgłoszone te 
zv i wnioski zostaną przedy­
skutowane, 
2yd. Klub Myśli Państw. 

W Wolkowysku rostalo zwo­
łane z inicjatywy Żydowskiego 
Klubu Myśli Państwowej ogól­
ne zebranie wszystkich ugrupo­
wań gospod»rczvch w sprawie 
ustawy samorząd.>w«| i przysz 
łych wyborów d> rai miejskich 
Zebranie oświadczyło, że w 
pracy dla potęgi Rzeczypospo­
litej widzi cel swój najwyższy. 
Prezydium zebrania w osobach 
dr. Bebczuka i p. Turjańskiego 
o wyżej wymienionej uchwale 
zawiadomiło telegraficznie Pana 
Wojewodę. 

• 
Przed sądem starościńskim 

Sąd starościński rozpatrywał 
onegdaj około półsetki spraw 
karnych. M in. skazał: Rejzlę 
Tugeman za sprzedaż mięsa, 
pochodzącego z potajemnego 
uboju na 10 dni bezwzględnego 
aresztu, An'oniego Butkiewicza 
(Kupieka43)—z • zakłócenie spo­
koju rrzy wy'ocie ul. Pięknej i 
Surażskiej podczas gry w cu­
kierki—na 50 zł grzywny z za­
mianą na 10 dni aresztu Jude 
la Łasa (B'rdvcznwska 1), któ­
ry nie aarejestował swego radio­
odbiornika, na 50 zł. tfrzywny. 

Godziny handlu w tygodniu przedświątecznym 
Wobec przypadającej w dn 

24 b.m., niedzieli i przesunięcia 
w związku z tern Wigilji na 
sobotę, dn 23 bm.,—ministerst­
wo spraw wewnętrznych w po­
rozumieniu z ministerstwem 
pracy i op. spnł, unormowało 
specjalnym okólnikiem godziny 
handlu w okresie przedświą 
tecznym, jak następuje: 

W niedzielę, dn. 17 b ni, 
sklepy mogą być otwarte od 
godz. 1 ppł. do 6 wiecz. W so-

sohotę, 23-gn b ni., jako w dzień 
Wigilijny, sklepy mogą być ot 
warte jedynie do godz. 6 wiecz-
W niedzielę, 24 go lim, dozwo 
lone jest wy ącznie otwarcie 
sklepów spożywczych od godz. 
7 do 10 rano i kwiaciarń. Go­
dziny handlu w pozostałe dni 
okresu przedświątecznego n>e 
uleg .ją zmianie i powinny od­
powiadać ustalonym ustawą 
normom. 

Uposażenie nauczycielstwa szkół powszechnych 
W niedzielę. Hn 17 b.m., od­

będzie się w Warszawie ple­
narne zebranie zarządu głów­
nego Z.N.P., na którem oma­
wiany będzie projekt zaszere­
gowania nauczycielstwa do no­
wych grup płacy, w myśl de­
kretu o uposażeniach pracow­
ników państwowych Projekt 
jak wiadomo — przewiduje, iż 
up< sażenie nauczycieli szkół 
powszechnych obracać sic ma 
w granicach od 130—335 zł. 

Duże możliwości eksportu do Z.S.R.R. 
Rozwój Białegostoku, jako 

ośrodka przemysłowego, w du­
żej mirrze wiązał się zawsze— 
podobnie jak obecnie—z hand 
lem z Dalekim Wschodem 
Przed wojną białostocki prze­
mysł włókienniczy pracował 

1 głównie dla Dalekiego Wscho­
du: Syberji, Chin, Mnndżurji. 
Również < becnte głównym od 
biorcą białostockich towarów 
włókienniczych są kraje Dale­
kiego Wschodu Ostatnie wy­
darzenia w dziedzinie stosun­
ków polsko sowieckich znacz­
nie zwiększyły możliwi ści han­
dlu z S iwietami, otwierając no­
we drogi dla towarów b ało-
stockich i to nietylko włókien 
niczych Ogólnie biorąc—stwier­
dzić trzeba, że eksp >rt towa­
rów polskich do Sowietów wzrósł 
w r. bież. dość znacznie. I tak 
w pierwszem półroczu b. r. u-
dział Polski w sowieckim han­
dlu zagranicznym wyniósł w 
przywozie 26 proc. (w pierw 
szem półroczu 1932-0 3 proc), 
a w wywozie 0 9 proc. (0 7 proc.) 
Przyczem nasz przemysł prze-
twó'czv — jeśli nie liczyć za 
mówień hutniczych i niewiel­
kich tranzakcyj w innv< h dzia­
łach—nie ucz> stniczył w podzia­
le zamówień dla Sowietów w 
takich rozmiarach, w jakich 
miał prawo uczestniczyć. Dzia­
ło się to wskutek tego, że nasi 
eksporterzy, nie znając do-ta 
tecznie techniki eksportu do Z. 
S. R. R., ciągle oczekiwali, że 
zamierzone przez nu h tranzak-
cje załatwi..ne zosUną przez 
nasze czynniki rządowe, lub 
półoficjalne, jak „Sowpoltorg", 
„Polros", czy „Torgsin". Znów 
ujawniła się więc ta bezwład­
ność naszego w>twórcy, które­
mu tak ciężko idzie na obcych 
rynkach zbytu, który ciągle je­
szcze raczej czeka na nabywcę, 
zamiast go poszukiwać zamiast 
iść do niego. Bo nie ulega wąt­
pliwości, że akcja eksportu po 
szczególnych artykułów czy 
grup artykułów winna być pro 
wadzona bezpośrednio przez 
zainteresowane firmy lub in­
stytucje, zajmu'ące się ekspor­
tem wytworów pewnych dzie­
dzin produkcji, jak naprz. rze­
mieślniczej. Zrozumiały to od 
ddwna fabryki amerykańskie, 
angielskie i niemieckie i—dzięki 
swej przedsiębierczości--zdołały 
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SKANDALU 

Przemiła 1 Romantyczna miłość, upoiona 
węgierską muzyką i śpiewem 

W rolach głównych: 

Franciszka Gaal 
P O N A D T O i 

D O D A T K I 
D Ż W I Ę OWEJ 

Kapitalny < 

SZOKĘ SZAKAL 
Wytwórni „UN1VERSAL" w Bud.peizcie 

Reżyserja: STEFAN SZAKALY 

osiągnąć wielomilionowe obroty. 
W wielu gałęziach wytwór­

czości p o l s k i e j możliwości 
eksportu do Z S R.R. są bardzo 
znaczne. Odnosi się to również 
do produkcji przemysłowe) okrę­
gu białostockiego, czego dowo­
dem jest informacia.it w dn ach 
najbliższych sfinalizowana ma 
być umowa na dostawę do Z. 
S.R.R. 100 tys. metrów taniego 
gatunku sukna białostockiego 
ogólnej wartości 500 tvs. zł 
Pierwsze to znaczniejsze od 
czasu wybuchu wojny zamó­
wienie dla rynku rosyjskiego 
ma być podzieli ne pomiędzy 
kilka fabryk tuteiszych. W ten 
sposób towary białostockie wró­
cić mogą na s»ój naturalny 

przed w i n ą rynek zbytu. Mole 
t > przybrać duże rozmiary, o 
ile fabryki tutejsze zajmą się 
wyszukaniem na miejscu, w Z. 
S R R.f możliwości zbvtu, orga­
nizując własne przedstawiciel­
stwo, zwłaszcza zaś, że Z.S.RR, 
stara się uniezależnić od prze­
mysłu niemiecki, go. 

A i rzemiosło białostockie po­
winno żywiei niż dotychczas 
zainteresować się rynkiem zby­
tu w Z S. R. R. 

Powtarzamy: możliwości ek­
sportu są bardzo duże; trzeba 
je umieć wykorzystać, co na­
szym eksporter-.m powinno 
przyjść łatwiej, niż amerykan 
skim rzy niemieckim. 

Zagadkowa śmierć 
Dochodzenie w sprawie'za­

gadkowej śmierci 54 letniej 
Aleksandry Zdanowicz, której 
trupa w stanie silnego rozkładu 
znale7i no onegdaj na nodlodze 

„Klub gazeciarzy" 
W świetlicy Organizacji Mło­

dzieży Pracującej przy ul. Ki­
lińskiego Nr. 9 urządzony zo­
stanie przy współdziałaniu i w 
porozumieniu z kierownictwem 
lej oganizacji „klub gazecia­
rzy." Chodzi o pracę kulturalno-
oświatowa wśród tej młodzie 
ży, której wychowanie pozosta­
wia się najcz^ścej jej samej 
i którą wychowuje uli. a. Dwa, 
trzy razy w tygodniu odbywać 
się będą dla nich pogadanki i 
odczyty. Chł pcy mogą się 
zbierać codziennie od 4 dn 6 
ppł., przyczem otrzym ją posi­
łek, zł >żony ze słodkiej kawy 
lub herbaty oraz chleba lub 
bułek; początkowo bezpłatnie, 
później 7a drobna opłatą. Zaj 
mie się tem IV kurs seminar­
ium naucz, pod kierunkiem p. 
prof Machaya i młodzież sekcji 
spole 7.nej gimnazjum Z. L. D. 

Dz ś gazeciarze zbierają się 
o godz. 5 pol. Otwarcie „klu­
bu" prawdopodobnie w nie­
dzielę o 4 ppł. 

• 
— 2 6 ° C . 

Dziś o godz. 3 w nocy ter-
momeir wskazywał—26°C. 

Togal działa szybko 
przy: bólach reumatycznych, po­
dagrze, bólach i rwaniu w sta­
wach, migrenie, neuralgji, grypie 
i przeziębieniu. Togal uśmierza 
bóle i przynosi ulgę.nie wywiera­
jąc żadnego ubocznego, ujemne 
go wpływu na serce i żołądek. Już 
od przeszło lat 15 tu z powodze­
niem stosuje się przy tych scho­
rzeniach tabletki Togal. Tysiące 
û r<>. 7 rnvr bod z vsk»ło swe zdro­

wie przy pomocy Togalu. Togal 
wstrzymuje nagromadzanie się 
kwasu moczowego i dlatego wza-
rodku zwalcza te niedomagania. 
Spróbujcie i przekonajcie się sa­
mi dzii jeszcze i zakupcie natyi b 
miast w najbliższej aptece Togal. 
Należy jednak zwracać baczną 
uwagę na nieuszkodzone ory­
ginalne opakow. Cena zł. 2.— 

jej mieszkania przy ul. War­
szawskiej 80 z pętlą sznura na 
szvi, trwa w dalszym ciągu. W 
dniu wczorajszym sędzia śled­
czy p. Kownacki—przy udziale 
lekarza grodzkiego dr. Zabłoc­
kiego — dokonał sekcji zwłok 
dla ustalenia przyczyny śmierci. 
Stwierdzono, że śmierć nastą­
piła wskutek uduszenia Szcze 
gułów przeprowadzonej sekcji 
jak i wyników dotychczasowe­
go dochodzenia podać narazie 
ze zrozumałych względów nie 
możemy. Będzie to prawdopo­
dobnie możliwe w numerze ju-
trzeiszym, po całkowitem roz­
wiązaniu tej trngirznej zagadki. 

„Pocałunek przed lustrem" 
W teatrze .Palące" wysta. 

winna będzie dziś po raz drugi 
doskonała sztuka w 8 obra­
zach Władysława Fodora p. t. 
„Pocałunek przed lustrem" z 
gościnnym występem artystki 
teatrów warszawskich. Stani­
sławy Mazarekówny. Początek 
o godz, 8 min. 15 wiecz. 

• 
Pokąsana przez psa 

Pies, stanowiący własność 
Albertyny Sawickiej (Skoruoska 
5), ugryzł w rękę córkę jej, Jad­
wigę Ludarzowiczową, i po u-
pływie dwu godzin zdechł. Po­
kąsaną poddano obserwacji le­
karskiej, istnieje b >wiem po­
dejrzenie, że pies b\ł chory' na 
wściekliznę 

• 
P o n i ó s ł ś m i e r ć 

Mieszkaniec osady Gaj, gm. 
Roś, 46 letni Kort Edward, wio­
ząc z la-u zamkowego wóz, na­
ładowany gałęziami, uległ wy­
padkowi. Wóz przewrócił się. 
przygniatając swym ciężarem 
Korta, który poniósł śmierć na 

miesięcznic. Nauczyciele, roz­
poczynający służbę zawodowa, 
pobierać mają przez 5 lat, aż 
do chwili złożenia egzaminu 
praktycznego po 130 zł. mie­
sięczni*. Po 5 latach służby wy. 
nagrodzenie wynieść ma 160 zł. 
miesięcznie. Pobory miesięczne 
w wysokości 335 zł., osiągnąć 
mogą nauczyciele po 24 latach 
służby zawodowej. 

Projekt uposażeniowy władz 
przewiduje nadto nieznaczne 
dodatki dla kierowników szkół 
powszechnych. Wysokość tych 
dodatków zależy od stopnia da­
nej szkoły powszechnej. Jak 
wiadomo, rozporządzenie mi­
nistra oświaty o organizacji 
szkolnictwa powszechnego, po­
dzieliło szkoły powszechne na 
3 stopnie. Dodatek za kierow­
nictwo wynosić ma od 5 do 20 
kilku zł. miesięcznie. 

Z. N P. zamierza interwenio­
wać w tei sprawie u wyższych 
władz szkolnych. W z»hraoiu 
w Warszawie wezn ą również 
udział przedstawiciele Z. N. P. 
na terenie kuratorium okręgu 
szkolnego brzeskiego. 

: • 
Na rynku pracy 

w związku z notatką w nu­
merze wczorajszym o porzuce­
niu pracy przez robotników, za­
trudnionych przy budowie hali 
targowej na Rybnym Rynku, 
wyjaśniają nam, że nastąpiło to 
wobec żądanej przez robotni­
ków wypłaty zarobków orzed 
przystąpieniem do pracy, o godz. 
7 zrana. Kierownictwo robót 
wyraziło natomiast gotowość 
dokonania wypłaty po zakoń­
czeniu pracy, iak to jest w zwy­
czaju i aby nie tracić godzin 
roboczych. Część robotników 
pracy nie porzuciła i ci tegoż 
dnia otrzymali należność Na­
zajutrz wszyscy stanęli do ro-
b ty, którą prowadzi s ę bez 
przerwy na dwie zmiany. 

• 
Ś m i e r ć p r z y p r a c y 
W szpitalu św. Rocha zmarł 

właściciel fabrvki waty przy 
ul Sosnowej 47, Lejb Bekier 
(Częstochowska 21), który zo­
stał porwany rrzez pet trans­
misyjny i doznał oberwania 
prawej nogi powvłei kostki. 

• 
K R A D Z I E Ż E 

Na ul. Warszawskiej w po­
bliżu oddziału „Binku Polskie­
go" został aresztowany podej­
rzany o kradzież Władysław 
Sidorowirz (Zawadzka 6). Zna­
leziono przy nim 1.800 zł. w 
banknotach stuzłotowych. 

— Na Rynku Kościuszki nie­
znany sprawca skradł Franc-
kiewieżowej Z ifji (Dąbrowskie. 
go 10) portmonetkę wraz z 50 
zł. w gotówce. 

• • — m 

Dyżury nocne aptek 
D z i ś pełnią dvżurv apteki: 

Ajzensztadla Rynek Kościusz­
ki 11 i W. Hermanawskiego 
Warszawska 24. 
Nocne pogotowie tokarskie 

tel. 5-01 „I.inas Haced-k' 

Dr. Beffy MIEbNIK 
choroby kobieca I akuszarja 

przeprowadziła się 
ul. Rynek K.śclutzki Nr. 7. tri 8 78. 
Przyimuie od inńz. 10—1 i 4 - 7 w 

ZAZDROŚĆ NIE DAJE ZAS AC 
setkom fabrykantów. Naśladuią oni markę 
naszego światosławnego pudru, nie mogą 
jednak podrobić jego gatunku i zapachu. 

Zwracajcie uwagę na pudełko 
i k o n i e c z n y n a p i s : 
5 F L E U R S F O R V I L - P a r i s 
Pudei tan «»' wyrabiany sdynio w Paryżu. 

P O U D R E 
PORYII, 

TRYUMFALNY P0CHDD 
przez cały świat odbywają 

PEBPDMI i WIJDI TOALETOWE 
5 FŁEURS FOMVIL-ParU. 

Ola uniknięcia nalladowniclw, 
•prad»WMr ią łvlko w oryginal­
nych bu rlkach. a n e na wagę. 

MfinCOll POCZĄTEK 

n U U L K n 5is.7.84511030 

PREMJERA 
Rewelacyjny film „PARAMOUNTU" 

p r o d . 1 9 3 3 - 3 4 
Niezapomniana „MADAME BUTTERFLY" 

SSIbKIA 
IDHEY 

I»KO MĘCZENICA MIŁOŚCI 
w dr imacie żvcinwo-erctvcznym p. t. 

„ODMĘT ULICY" 
PONADTO 

DODATEK 
OŻWIĘK0WY|HJ. R I ONGER.NG 

w głowa, roli meikiej 
G e o r g R A F T 

D O K T Ó R . 

Leon KRYMSKI 
Ciirtkf •mrrizii, ikómi l •ouottiliM 

P'ZYimu|« od godz. 9— 1 I od 5.30—7.30 
Białystok, Piłsudskiego U , tal 5-67 

ur. M. Kacneison 
Choroby weneryczno-sherne 
"riTlmule od godz. 9—l-e| I od <—7-a| 

RIAŁYSTOK. 
KHIAikkiao • Telufon, t -n 

Ur. NeumarK 
C »riH l i i l f t i i l i Ifctrn I •Milłlliłai 
* iTlmulc od goda. U)—12 I «H 3 <' > 
tUłTstok, al. Kilińi.lejo 11 

' ł»Mno Nr ' '" . 

Zgubiono dowód 
osobilty, wyd 

przez Słaraatwo Po­
wiatowe w Białym­
stoku na imię Ic-
choka Rajgrodzkie-
go, urn. przv ul 
Sienkiewicza 51. 

Czytajcie 
„Dziennik" 
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